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Icjitnosć Panowie Litwa — jak oogi mówio­

no — przybyw ają w dniu jutrzejszym do W ar­
szawy. W iozą zaś z sobą gościniec drogocenny: 
podpisy na akt złączenia Ziemi Wileńskiej z 
Rzipltą.

Ichni ość Panowie Litwa dawno syreniego 
grodu trzymali sic zdała. Nie przez krzyw ość lab 
zagniewanie przeciw  Koronie. Wielkie nieszczę­
ście historyczne oddzieliło ich ni to żelazną .ścia­
ną od^serca Polski, która im tak samo jak nam, 
Ojczyzną.

'  W szakci Litwą i Koroną — jeśli p. W oj­
skiemu dać w iarę — nazyw ał lud litewski dwie 
gwiazdy bliźniacze trzymające się tak blisko 
siebie jak żeby zrośnięte byty. A owo jc rozcięto 
i rozdzielono! Naprzód Moskwa to  uczyniła, za 
.grubiwszy Rzpltą. A potem - -  co smutniejsze je­
szcze — gad niemiecki skusił w  samej Litwie 
serca miałkie, iż zapominając przykazania ojców, 
oderwać sic postanowiły od pn-ia macierzystego.

■ I przepadło nam Kowno Jagiełłowego dziada. Ale 
w raca do nas Wilno Gedyminow.e, Zygmuntów 

: ukochanie, gniazdo wielkich duchów, męczeńska 
siostra W arszawy-

Jakże się nie radow ać?
Ichrność Panowie Litw a przy ingresie swym  

najmilszym znajdą serca koroniarskic otwarte, 
na oścież. Da Bóg, czuć się będą jak w  domu. 
Albcż nie stoi nieskruszony ten przesław ny Za­
mek w arszaw ski, dokąd ongi wchodzili gęsto, 
dokoła królewskiego majestatu blask swój rozta­
czając, Panu rady roztropnej nieskąpią^, pierw­
si do czynu poryw ając się, ilekroć zaszła po­
trzeba.

Dzisiaj znajdą Rzeczpospolitą w  nowem ży­
ciu, tedy i w  edmionnej, niż dawna, postaci. 
Splendor królewski ustąpił miejsca majestatowi 
ludu, rządzącego wedle własnej woli, która 
jest jego berłem  i koroną. Ale rady dobrej po­
trzeba nam bardzo a czynów zacnych, pospolite­
mu dobru zabiegających drogę ze swymi darami, 
spragnieni jesteśmy...

Tedy rosną nam serca nadzieją. Bowiem z 
Litw y szły zawsze te  duchy możne i wielkie, któ­
re ciału Rzpltcj daw ały potęgę, duchowi ia- 
sność w yroku i myśl zbawczą.

I przywodzi ten ingres Ichmość Panów  Li­
tw y  dó W arszaw y na pamięć znowu, co zgodnie 
z  polską sztefditą jeszcze w  onym pamiętnym 
roku horodeiskim, 1413, pobratanie sobie ślubując 
nawzajem, rzekli o miłości, iż „ona jedna n'fe dzia­
ła marnie, lecz sama sobą świecąc, kładzie koniec 
niezgodom, uśmierza sw ary, ukróca nienawiści, 
łagodzi waśnie, użycza iyszystkim  pokoju, skupia, 
:o  sic rozpierzchło, podżwiga. co upadło, w ygła­
dza rzeczy szorstkie, prostuje krzyw e, wszystkim

pomaga, nikogo nie obraża, kocha każdego, a 
ktokolwiek schroni sio pod jej skrzydła, ten znaj­
dzie bezpieczeństwo i nie ulęknie się gróźb 
niczyich".

Ta miłość oby weszła z Gośćmi szacow nym i,;

am

umiłowanymi Braćmi naszymi z Wilna- Ta mi­
łość niechaj oliwą spłynie na fale rozterek i za­
pamiętania, a zwróci wysiłki wszystkich ku osia- 
tecznennt celowi: lat dobru Rzpltcj.

Czołem. Ichmość Panowie Litwa!

Harszaraa wita Delegację Mm l i i is lie p
Warszawa. (AW.). Dnia 2 marca o godz. 10 

min. 25 rano przyjechała, do W arszawy' delegacja 
Sejmu wileńskiego. Na dworcu oczekiwał ją. 
przedstawiciel Rządu oraz kilku posłów Sejmu 
ustawodawczego, poczcm udano się do P rezy ­
dium Rady Ministrów, gdzie delegatów przyjął 
Prez. Ponikowski. O godz. 5 popoł. zebrała się 
Rada Ministrów na posiedzenie nadzwyczajne, w 
którem wzięli udział delegaci wileńscy.

Warszawa. (AW.) W sobotę 4 bm. o g. 4 
po-poi. odbędzie się plenarne posiedzenie -sejmu 
•w sprawie wileńskiej. Na porządku - dziennym 
przyjęcie do wiadomości uchwały stłum  wileń­
skiego w sprawie złączeniu Ziemi Wileńskiej z 
Polską, oraz 'zaliczenia delegatów' sejmu wileń­
skiego w poczet członków sejmu warsz. Poczcm 
'marszałek sejmu zaprosi na salę obrad delegatów 
wileńskich i będżac ich witał przemową. P rze­
mówi również premier. Po posiedzeniu wszyscy 
zebrani ruszą pochodem do katedry św. Jana, 
gdzie będzie odprawione uroczyste nabożeństwo 
z „Te Deum '’. Do pochodu przyłączyć się mają 
■przedstawiciele społeczeństwa. O g. 10' wiecz. 
w pałacu rady  min. uroczysty raut. urządzony 
■przez premiera i marszałka. W' niedzielę galowe 
przedstawienie w  teatrze miejskim.

, *
Warszawa. (Tcl. \vł.) Delegację wileńską, któ­

ra przybyła do W arszaw y, cala prasa icita entu­
zjastycznie podkreślają.c, żc jest to wie!kie święto 
narodowe.

Począ tkow o podpisanie aktu ‘złączenia w y ­
znaczone było r.a god;-: 5 popułudiriu, okazało się 
jednak, że trzeba za trzym ać się do godz. 9 w ie­
czór, a to ze względu na pertraktacje między Rzą­
dem a delegatami, co do pew nych szczegółów 
■ic-kstu układu.

Komisja konstytucyjna ma opracować projekt 
ustawy w sprawie wprowadzenia do Sejmu poi. 
skiego przedstawicieli Sejmu Zieiu wileńskiej.

SsjiB liftsi i jip liMicja.
Wiiiio. (PAT.). .W skutek wyjazdu do W arsza­

wy delegacji Sejmu wileńskiego iistaiy t-ti wszel­
kie prace zarówno w komisjach jak i w klubach.

Czynione są tu przygotowania do jutrzejsze­
go wyjazdu do W arszaw y całego Sejmu. Prozy., 
djum Sejmu wyraża przekonanie, że likwidacja 
Sejmu nastąpi natychm iast po .przyjęću delegaci’ 
Sejmu w dońskiego w .skład Sejittu -ustawodaw­
czego Rzeczyiposipołrtcj Falskiej. Możliwem jest- 
żc pozostanie na pewien przejść Iowy okres korni-' 
sja główna, którą rozpatrzy uprzednio wniesione 
wnioski i interpelacje, pocz-ęm skieruje je do w ła­
ściwych organów państwowych.

Mą siiiEit ml chcą im polip cały S!ąsh.
Cieszyn. (A.W.) Pisma czeskie wydały odezwęJszkół. W odpowiedzi zaznaczyć należy, że Czesi zr- 

wzywającą społeczeństwo czeskie do zajęcia się (łożyli w polskiej części Śląska Cieszyńskiego dotycli- 
innicjszośćami czeskiemt w 55 rzekomo czeskich * czas 51 szkól ze 150 klasami, 
gminach Śląs'r a Cieszyńskiego, które pozbawiono i

O autonomię dla Slowaczyzny.
P ra g a .  (AW.) „Czeskie S!owo“ donos?, że 

1 b. m. wniósł klub ks. blinki projekt aufonomji 
dla Słowaczyzny. Projekt ten zawiera między innymi 
żądanie, by premier rządu słowackiego był z pocho­
dzenia Słowakiem, aby samodzielny Sejm słowacki 
miał taką ilość posłów jak czeski. Współnemi mi­
nisterstwami mają być : min. spraw zagranicznych,

komunikacji, skarbu. Projekt, ten został podpisany 
ptzez stronnictwo ks. fflinki; socjalistów niemieckich 
Pisma czeskie występują ostro przeciw tym ciążeniom 
i twierdzą, że mowa w Preszburgu była tylko pro- 
graniem politycznym, który został już przez Czechy 
wypełniony.

Kontrola wojskowa nad Niemcami.
Paryż. (PAT.). Konferencja am basadorów ,' Niemcami oraz ostatnimi 

w której obradach uczestniczy marszałek Loch,. w ydarzyły na (i- Śląska, 
•zajmowała się spraw ą kontroli woiskowei nad

wypadkami, jakie się



GAZETA LW OW SKA z  dala 4. m arca i 9 /2 .

Niezadowolenie z polityki U e / d i . CLorpa.
W Angiji zbiera się wielka burza, grożą- 

Za rzuceniem gromów na głowę Lioy-da Georgete, 
przeciw  k tor ego iKJJityee /.wruwi ssę niechęć co* 
raz szerszych kół parlamentarnych. Oponentom 
zakazała narazje dobywać miecza z pochwy 
•ł<valRóść wobec domu królewskiego: nie chciano 
mącie atm astary uroczystej z powodu zsśiifbńi 
ks. Marii w rzaw ą walk partyjnych.

Lloyd Georgc jest podobno dobrze świadom 
W łożenia i żali się, że Izba gmin nie popiera go 
dostatecznie. Odgraża sic też, że nic myśli nadał 
'ściernice takiego stanu rzeczy.

Zdaniem niektórych pism sytuacja jest w w y­

sokim stopniu naprężona i jeśli n.ie zajdzie w nici 
zmiana ku lepszemu, Lloyd George będzie musiał 
ustąpić. W ówczas zaś koaifcis rządowa poszłaby 
w rozsypkę- W ówczas też u .steru spodziewają się 
ujrzeć gabinet utubnistyczuy, który przedewszyst- 
Ktem przystąpiłby do rozwiązania Izby.

*
Leafiełd. (PAT.). Prezydent ministrów ot-rży- 

mał zapewnienie z-c strony partii konserwatywnej 
o ścisłej i lojalnej -współpracy te i partii z rządem. 
W ten sposób dzięki partii liberalnej i partii kon­
serw atystów  miałby rząd zapewnioną większość, 
umożliwiającą pracę.

Odżyła
Egipt przez długie czasy był podobny do lrm- 

.tnj-i, w ydobytej z grobowca przeszłości. A oto 
imitują odżyła i wielkim głosem domaga się pra­
wa do życia.

„Kwestja e g ip s k a b y ła  ow&aem tej tezy, 
którą Anglia w ytknęła sobie w w. XIX. dła czy­
nienia jak największych zdobyczy jak najmniej­
szym wysiłkiem: W szystkie ludy bar.wne, cyw i­
lu: tria  jeszcze nie ociosane, uważać należy za 
nietefcr.ą dziatwę ludzkości, potrzebującą opieki. 
A ni-ki bardziej nie jest powołanym do w ykony­
wa riia owej opieki, jak Anglja.

Na tej też podstawie rząd W. Brytanii objął 
nad Egiptem protektorat. W ykonyw ał go zaś w 
sposób, kory niczem nie różni? się od regularnej 
okupacji.

Cała usiiność polityki angielskiej od tego cza­
su była zwrócona ku temu. by żadne z mocarstw' 
nie zakwestionowało prawcwitości protektoratu 
egipskiego. A nie była to może tylko złośliwość i 
zazdrość, gdy pomawiano Anglie, że prędzej czy 
później protektorat zmieni na inkorporację.

Przyznać w szakże trzeba, iż objąwszy rzą­
dy w Egipcie W. Brytania (w dobrze zresztą 
zrozumianym .własnym interesie)....jwięlę uczyniła 

.dla podniesienia Egiptu. Uporządkowała stosunki 
W ew nętrzne, nadała im formy legalne, utwierdzi­
ła bezpieczeństwo osobiste, a przedewszystkiem

mumja.
Zajęte się naprawą stosunków ekonomicznych 
Egiptu. To też stare -pokolenie mieszkańców tego 
kraju, pamiętające jesscfze chaos i nędze, jakie 
przedtem  gnieździły sie w Egipcie, 'chętnie 
dźwigało łańcuchy protektoratu, dzięki luórym 
spokój i dobrobyt zapanował w kraju. Jednak 
pokolenie młodo, w yrosłe już w nowych zmienio­
nych warunkach, nic mogło czynić takiego po­
równania. Ono czuło jeno ciężkość brzemienia, 
jakiem zawsze jest obce panowanie. Pow stał 
ruch nacjonalistyczny egipski i już w okresie 
przedwojennym niejednokrotnie sprawiał możnej 
protektorce kłopot. I>o wielkiej siły w zrósł on 
po wojnie, a tak się. rozszerzył, iż ogarnął całe 
społeczeństwo. Hasło samostanowienia ludów o 
sobie padło także w  Egipcie na grunt podatny, 
zw łaszcza, że urzędnicy angielscy w  sposób nie- 
zawsze zręczny nadużywali w ładzy, mylnie rozu­
mując,, iż przez te Egipcjanom odejdzie chętka do 
knowań.

W reszcie ruch antiangielski przybrał takie 
rozm iary, iż z Londynu wysłano osobną komisję, 
pod przewodem  lorda Milnera, dla zbadania sta­
nu rzeczy na miejscu.
.A: Lord Miiner zastał w.cąle^jiiE.podeszaiącą 

sytuację. Stwierdził, że rucłiowi"nacionalistyicżiie- 
niu już udało .się opanować ctiiy. naród i że 
wszelkie próby pojednania bez udziału głow y fe-

■ go rucłiu, Lagł-ula baszy skazanego przez Augłję
na banicje i przebyw ającego w Paryżu , byłyby 

I bezcelowe. Z powrotem więc do Londynu zapro­
sił banitę na ko-nrerene-ję i Po ditiższytch pertrakta­
cjach doszedł do skutku znany „Milner Report '1. 
Projekt ów przyznawał Egiptowi prerogatyw y 
niczawtełt-go. suwerennego państwa w ścisłym 
związku v. W. Brytanią, państwa z własną admi­
nistracją, z prawem utrzym ywania własnej dyplo­
macji ; służby konsularnej. Wojsko angielskie 
miało zostać wycofane z 'Egiptu z wyjątkiem od­
działów przeznaczonych dla okhm iy połączeń ze 
wschodem. Anglja zobowiązywała się. nadto do 
obrony Egiptu przed ewerit. atakami, pod w arun­
kiem, żc Egipt zobowiąże się nie zaw ierać trak­
tatów  niekorzystnych dla Angiji, a w razie gdyby 
Anglja zmuszona, była toczyć wojnę, użyczy jej 
wszelkiej pomocy.

Układ ten wywoła! wielka radość w Egipcie 
i przyniósł zupełne uspokojenie. Zanim jednak 
przybrał formę obowiązującą obie strony, o- 
be-cny rządca Egiptu „high oomrnisioner" angiel­
skiego rządu lord Ailcirby popsuł to, co lord Mil- 
ner napraw ił. Uczynił on przedewszystkk-m rzą­
dowi wym ówki z powodu, że projekt Milnera do­
stał się wogółe do wiadomości publicznej, a na­
stępnie przedłożył projekt inny, w którym nie 
było już mowy o pełnej niezawisłości, o prawie 
utrzym ywania własnej reprezentacji dyrełomaty­
cznej -zagranicą, o wycofaniu wojsk angielskich z 
Egiptu.

Rozwiany sen o niezawisłości pozostawi? le­
dwie autonomię, która żadną miarą nit mogła 
■zadowolić ludności.

Łatw o zrozumieć jakie rozczarowanie ogar­
nęło teraz Egipt. Znalazło ono w yraz w oburze­
niu i rozgoryczeniu metajoiiein bynajmniej j w 
nowych niepokojach.

Formalnie Anglja miała słuszność — nie 
zobow iązała się jeszcze do tego, co dać przyrze­
kła w  „reporcie" Milnera. W szakże nacjonaliści 
egipscy zarzucają rządowi, że podstępnie wpro­
wadził opluje publiczną w  .błąd w, .chwili,groźne­
go. przesilenia, a zapobiegłszy tym sposobem w y ­
buchowi rzucił nacjonalistom ochłap autonomii.

Jest też dzisiejsze- -położenie bardzo poważne.

Jeszcze o polskich insygniach 
królewskich.

Jak już pisaliśmy onegdaj notatka „Rzeczy­
pospolitej" o odnadeziemiu w W łodzimierzu W o­
łyńskim pofekich insygniów królewskich, poruszyć 
musiała optoję publiczną, zainteresowaną nieroz­
w iązaną dotychczas zagadką.

Poiskic insygnia królewskie — już samo 
brzmienie tych trzech -krótkich w yrazów , dla za­

g ran icy  może obojętnych, wywołuje w  sercach 
.polskich moc wspomnień bardzo nam drogioh, nic 
(dziwota więc, że pragnęlibyśm y, by  bezcenne dla 
nas te zabytki znalazły się ccrrychlej w Ska-rbcu 
na W awehi.

Krakowski „Ułuatirowaay Kurier Codzienny1’ 
w  obszerniejszym: artykule, poświęconym tej spra 
•wie, wspomina między łnnerni, że insygnia k ró ­
lewskie przechodziły od -roku 1794 romantyczne 
k o tek ; w ędrow ały z miejsca na miejsce. O kryw a­
ła je tajemnica, oplatała je niby bluszczem „legen­
da", pow tarzana szeptem, notowana zrzadka w  
pismach doby porozbtonowej, chronił a je piecza 
patrjotów , k tórzy  skarbów  narodowych strzegli 
przed drapieżnem okiem rządu rosyjskiego. Raz 
— w  roku 1842, zaprzedany Rosji biskup łucki ks. 
Piwn-icJd zdradził rządowi rosyjskiemu miejsce u- 
krycia, ale udało się jeszcze w  porę klejnoty naro­
dowe przenieść i ocalić. Gdzie je potem w yw ie­
ziono — nie wiadomo".

W  cytow anym  powyżej ustępie, znajdujemy 
pewne niedomówienia, a mianowciie, głosi się o 
wywiezieniu skarbów , a nie mówi się wyraźnie, 
skąd mianowicie je wywieziono. Powodują one 
niepotrzebne domysły, skierowując całą sprawę 
na manowce, .feżeli biskup Piwnick-i istotnie oka­
zał się zbyt niedyskretnym wobec rosyjskiego 
rządu, skutkiem czego insygnia -królewskie musia­
no w roku 1842 — jak to twierdzi czcigodny O. 

‘W acław  —- wywieźć z W łodzimierza W ołyńskie­
go, to nic można było ich tam  odszukać w roku

1920. Logiczne rozpatrzenie w szystkich przesła­
nek wyklucza wszelkie dalsze uwagi i -płotki o 
rzekomych oświadczeniach naocznych świadków, 
miejscowego księdza proboszcza, kap. Żmigrodz­
kiego i mych osób, których echo odbiło się p ra­
wdopodobnie i o krakowskiego informatora „Rze­
czypospolitej".

W  tym samym numerze „Ill-ustrowanegc 
Kuriera Codziennego" znajdujemy następujący, a 
■bardzo na czasie napisany list W łodzimierza Tet­
majera :

„W imię praw dy historycznej uprzejmie pro­
szę o łaskaw e zamieszczenie w  piśmie paru niniej­
szych uw ag:

W  numerze „llłustrowanyin -Kuriera Codzien­
nego “ z dnia 28. lutego b. r. w yczytałem  w  a rty ­
kule pod tyt.: „Tajemnica polskich insygniów ko­
ronnych" wiadomość przytoczoną z pisma „Rze­
czypospolitej", przypominającą przysłow ie o czło­
wieku, co „słyszał, że dzwonią, ale nie wie, w 
którym  kościele".

Wymieniono 'tam bowiem cztery korony, 
rzekomo do W arszaw y przywiezione, z których 
jedna ma być koroną Łokietka, a zarazem podano 
— że tżw . „koronacyjnej", czyli te w. „privHegiata“ 
brakuje.

Pow ołać się tu muszę na istniejący dotąd, 
przez Ambrożego Grabowskiego publikowany — 
(Kraków i jego okolice"), ostatni inwentarz skarb­
ca koronnego, sporządzony i podpisany dnia 21. 
kwietnia 1972 przez T. Czackiego i ks. Seb. Sie­
rakowskiego, kustosza koronnego.

Wymienia on k o m : pięć: 1) „originalis siwe 
priviłegiata“; 2) korona królowych (łekka złota); 
3) „homagialis"; 4) węgierska; 5} t. z\v. szwedzka.

Korona „prm łegiata* była koroną, którą się 
koronowali od Łokietka, t. i- od 1320 r. w szyscy 
następni królowie, z wyjątkiem Augusta Ił I S ta­
nisława Leszczyńskiego, a według Długosza, tak­
że Jagiełły.

W obec braku znajomości historii sztuki w o- 
wyeh czasach, koronę tę poczytyw ano.m ylnie za

■koronę Bolesława Ghrobtcgo, o  której wiadomo, 
żc ją w .roku  1031 Richera (Ryxa) vzywiozła i ce­
sarzowi niemieckiemu podarowana. ''Koronowano 
zatem królów koroną gotycką Łokietka, zrobioną 
w Pradze 1319 roku, znaną z rysunku BaccieresŚS- 
so, z  napisem francuskim, publikowanego w dzie­
le dr. E. Kopery pod tyt.: „Tak zwana korona
Chrobrego". Korona ta jest nam alowana wiernie 
z rysunkiem na głowie Stanisława Augusta, na 
-portrecie jego w  stroju koronacyjnym, który por­
tre t widział piszący te słowa w W arszaw ie, na 
wystaw ie w domu Baryczków  w rolni 1916.

Korona trzecia, t  zw . „homagiałis" test koro­
ną wymienioną już przez Długosza, z powodu od­
bierania hołdu przez tego Kazimierza Jagieiłończy 
ka w Toruuhi w roku 1454.

..Moskiewskiej" nie ma : nie było..
Jeżeli zaś przywieziono koronę „Łokietka", 

to tem samem przywieziono ową .koronacyjną" 
„pririlegiatam ", jeżeli zaś brakuje kronacyjnej, to 
brakuje korowy „Łokietka".

Szczerbiec zaś „autentyczny* Chrobrego nie 
istnieje, bo król ten, zasiadając w koronie, uży­
wał, ówczesnym obyczajem, nie miecza, lecz t. 
z:w. „Włóczni św. Maurycego" (lanceam pro ve- 
xillo), jako oznaki w ładzy.

Kopia miecza w petersburskim  Ermitażu jest 
kopią miecza z X1H wieku t. j. kopią koronacyj­
nego miecza Łokietka, odziedziczonego po Konra­
dzie Mazowieckim.

Szanownych informatorów „Mlus-irowan-sgc 
Kurier a Codziennego" pragnąłbym  odesłać do fa­
chowej literatury insygniów mianowicie: Dr. Fe­
liks Kopera: „Dzieje Skarbca koronnego i tak 
zw ana ko-rona Chrobrego", oraz Adom Wołański: 
„Losy regaliów polskich".

Cokolwiebądź, jeśli insygnia są w kraju, to 
ich miejsce jest tam. gdzie tradycyjnie, od w ie­
ków były przechowywane, t. j, w Skartocu W a­
welskim".

  co----
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Juiżci za  beznadziejne uważać go nie należy. Egip­
cjanie bojkotują angielski handel; rozruchy roz­
gorzały w  kraju — to groźne ..memento*' skłoni 
zapewne Anglję do poważniejszych ustępstw. 
Lord AUeuby został pow ołany do Londynu i sły ­
chać znowu, że armia okupacyjna będzie w yco­
fana. Lloyd George wie chyba, na jaka stratę na­
rażony został handel angielski skutkiem ostatnie­
go zwrotu w  Egipcie, ma zresztą dość jednej Ir­
landii, chciałżeby jeszcze drugą stw arzać sobie 
nad Nilem?

W arszaw a. (PAT.) Komisja wojskowa n eh ea- 
Ui-ła na wniosek p. Skarbka wezwać rząd, aby 
w  przeciągi! dni S przedłoży t sejmowi ustaw ę e- 
jnerytalną dia wojskowych.

Komisja konstytucyjna przyjęła w  dnigiem 
czytaniu rozdziały 11. i 12. ustaw y o ordyn teji 
•wyborczej. Przyjęto  zasadę, że praw o korzysta­
nia z list państwowych mają tylko te stronnictwa, 
'które przeprowadziły posłów  przynajmniej w  10 
.okręgach. Dzisiaj w  dn. 3- m arca br. komisja, kon­
sty tucyjna.zajm ie się między iimemi spraw ą za­
liczenia delegatów sejmu wileńskiego w poczet 
posłów sejmu ustawodawczego Rzpltej Polskiej.

Komisja skarbowo-budżetow a przyjęła w uru- 
glem czytaniu projekt ustaw y o monopolu tyio- 
.niowym wedle referatu p. Kędziora.

Konisja prawnicza rozpatryw ała sprawę o- 
chrony lokatorów i .postanowiła, że w  przyszłości 
.wysokość komornego ustalać mają. komisję lokal­
ne, obecnie zaś na przejściowy czas 6-miesóęczriy 
■mają być oznaczane podwyżki komornego w dro- 
'dze ustawmy sejmowej z uwzględnieniem ai% 5. 
w oświadczeniach dodatkowych.

Na posiedżeiitóu komisji prawniczej i aprowi- 
‘zacyjnej oosoł Grzedziefski zrzekł się referatu 
io projekcie -ustawy o walce z lichwą, wobec czc- 
,-go referat ten przydz-ielono pos. Bryłowi.

Program mMzfBBraiowEj komisji 
sisitaraj.

W arszaw a. (PAT.) W  sprawie zainicjowanej 
iprzez rząd polski międzynarodowej konferencji 
:sanitarnej — 'biuro .prasow-e .prezydium rady . mi- 
'nlstrów  komunikuje: Napływające z Rosji, oraz
\z frcznych punktów Rzpltej inform ac.ie|ftm iw ia- 
'dają nasuwające się na wiosnę ireebezoksczeustwo 
.wzrostu epłdetmj-i. W  tym  cełu rząd polski po­
stanow ił zainicjować międzynarodową kouferen- 
,cję sanitarną i zwrócił się do prezesa. Hymansa, 
.prosząc go o zwołanie konferencji fachowców 
'i podając W arszaw ę, jako miejsce konferencji, 
j która powinnaby się odbyć z  następującym po­
rządkiem cteietmy-m: 1) obecny stan epidemii | |  

!• Europie wsc-hocMei, 2) spraw a zarządzeń anty-
• epidemfcznycli, jakie powmne podjąć 'zaintereso­
w a n e  państwa, 3) opracowanie szczegółów planu 
'akcji w obec epidemii w  Rosji, Ukrainie i krajów 
^ościennych, oraz w 5rszukame niezbędnych śro-d- 
,kó\v dia zrealizowania tego plami. W odpowiedzi 
i prezes Hymans imieniem rady Ligi narodów za- 
' akceptował propozycję polską — wobec czego
• rozesłano telegraficznie zaproszenia na konferen­
cję, która ma się. odbyć w W arszaw ie dnia 20.

'm arca br.

Z Rady miejskiej.
tna) Wczorajszemu posiedzeniu Rady, w nieo­

becności prez. Neurnamia, który w sprawach miej­
skich wyjechał do Warszawy, przewodniczył wiceprez. 
Obi rek.

Przed porządkiem obrad, wogóle wczoraj bar 
dzo szczupłym, zabrał głos r. Ffllsztyn, stawiając 

iwniosek, aby powołać do życia specjalną komisję 
reformy administracji miejskiej, celem zaprowadzenia 

1 oszczędności, które przyczyniłyby się do zrównowa- 
' żenią budżetu. Komisja ta do dwóch rniesię.y mia- 
iłaby przedłożyć Radzie sprawozdanie i wnioski.

W dyskusji nad tą. sprawą przemawiał pierw­
szy r. Hauswaid oświadczając się za wnioskiem. 

'Proponuje on pozatem uproszczenie sarn-ego apaia u 
-Rady miejskiej i sposobu załatwiania różnych spraw, 
,-zwiaszcza drobnych.
1 Również i r. Thułłis przychylnie odnosi.się do

wniosku r. Felsztyna, który to wnioiek po kllui je­
szcze k ótkich przemówieniach, przyjęto.

Na wniosek r. Cha-83a u.hwalono poczynić 
kroki, aby Rząd postarał sic o ustanowienie we Lwo­
wie konsulatu rumuńskiego, co już dawno byio za- 
mierzone.

R. Soupptr podniósł, że inkasenci miejskich 
| zakładów przychodzą czę-to /. rachunkami za gaz i 
j elektryczność pod koniec miesiąca, gdy strony goni? 

już ostatkami i nie mają pieniędzy: pozatem zwraca 
mówca uwagę Rady ca różne niedomagania w funk­
cjonowaniu tramwaju. Sprawy te przekazano odno­
śnym komisjom.

R. Bo!, Lewicki imieniem komisji - matki pro­
ponuje wybór z łona Rady miejskiej komisji dla za­
łatwiania reitursów, unoszonych przeciw orzeczeniom 
magistratu, wymierzającym opłaty od przyrostu war­
tości nieruchomości i innych opłat gminnych.

W myśl referatu r. Phiiippa udzielono 50000 M. 
subwencji Polsko-amerykańskiemu komitetowi budo­
wy pomnika wdzięczności. Wyasygnowano też 100.000 
M na zakupno przyborów do nauki zręczności w 
szkoła.h gminnych;

Sprawę konsensów na grobowce i pomniki ure­
gulowano w ten spos b , że ty ko małe pomniki i 
krzyże będzie można stawiać bez pozwolenia. Wię- 
ksze pomniki i grobowce zaś wymagają specjalnego 
konsensu, przyczern grobowce muszą być projekto­
wane przez architekfę.

Wkońcu, w myśl wniosku r. Laskowtrickiego, 
uchwalono wziąć w stałą opiekę cmentarzyk powstań­
ców z r. 1863 r wyasygnował 75,00(3 M. na konie­
czne poprawki.

Na tem o godz. 8 posiedzenie zamknięto.
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— Nabożeństwo pentyfikaine z „Te Deum“
z okazji zjednoczenia się Wiieńszezyzuy z macierzą 
Polską, odbędzie : ię w Bazylice naszej katedralnej w 
n edzielę, 5 b. in., o godz. 10'30 przed południem

— Ż tłobna m anifestacja w Wilnie. We czwar­
tek rano odprawiona została w katedrze Msza żało­
bna za dusze zmarłych w wiezieniu kowieuskiem 
członków l\ O W. Nabożeństwo odprawił wygnany 
z Kowna ks. Sawicki. Kazanie wygłosił kr. Grabski, 
oddając cześć męczennikom idei zbratania polsko- 
litewskiego. Obecni byli: ks. Biskup Bandurski, przed­
stawiciele wojskowości, Sejm w:az z Marszałkiem, 
starosta grodzki, przedstawiciele Uniwersytetu, oraz 
tłumy publiczności. Po nabożeństwie poważna grupa 
osób udała się do Delegata Rządu pruskiego z proś­
bą o szybką interwencję, celem przywrócenia swo­
body życia narodowego Polakom w Kowienszczyźuie. 
Następnie grupa ta>. udała się do prezesa P. K. R. 
Meysztowicza, który zapewnił, ż.e dołoży wszelkich 
starań, aby przyczynić sic do ulżenia doli Polaków 
kowieńskich.

—- Ks. dr. Jan Ciemniewski wygłosi szereg 
nauk dla inteligencji w niedziele Yv. Postu o godz. 5 
w kościele SS. Franciszkanek (ui. Kurkowa).

— Z miejskiej komisji teatralnej. Onegdaj- 
sze posiedzenie miejskiej komisji teatralnej odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta Chlamtacza. 
Repertuar na marzec referował radca Sznajner. Dy­
rektor Czarnowski przedłożył program na marzec. 
I tak zamierza on wystawić już w najbliższych dniach 
»Dzieje salonu* (kom. Wroczyńskiego), a zaraz po­
tem „Zamarłe oczy11 (opera). W drugiej połowie

miesiąca dramat' jugosłowiański Kossora „O skibę*1 
a pod koniec miesiąca ,,Naszych najserdeczniejszych* 
jako ureeryste przedstawienie z okazji 35-iecia pracy 
scenicznej p. Ireny Trapszo.

Autor dramatu ,,0  skibę1' zapowiedział w swo­
im czasie przyjazd do Krakowa i Lwowa, niewiado­
mo jednak, czy przyjedzie, bo. w ostatniej chwili 
z powodu choroby przyjazd do Krakowa odwołał.

W dziaie operowym dane bęcią ponadto „Sprze­
dana narzeczona1' i „Bal maskoty", a dla młodzieży, 
przygotowuje się „Barbarę Radziwiłłówną1'. Kilki 
oper w drugiej połowie miesiąca wystawi się pod 
rnuzycznem kierownictwem Oskara Nedbala, któiy 
w tym celu na c„ły tydzień przyjeżdża do Lwowa.

Z operetek usłyszymy: „Bajarierę-1 Roberta Be­
ri. utzky’ego muzyka Kalmana ; w Teatrze Małym 
odbędzie się wieczór Oskara Wilde’a i wystędy pani 
Ordon-Sosnowskiej. Oprócz tego w przwgoiowaniu 
szalona amerykańska faisa Holwooda p. 1. „Czy ju­
tro pogoda?

— Chmurno i chJoćno (-j- 3° C.) wystąpi 
dzień dzisiejszy w szranki. Zasępiła się dnia tego 
patronka, Kuneguntia, jakby nie znalazła swego Ed­
wardo, czy Edmunda.

Ruch kolejowy. W skutek •uszkodzenia -mos-til 
na Racie między Siedlcem nad. Ratą i Krystynopo- 
lern linji Sapieżanka—Włodzimierz W ołyński zo­
stał w strzym any z dniem 1. marca b. r. ogólny 
ruch między tymi siac.iarn iaż do odwołania.

W związku z <tem 'wstrzymano między Lwo­
wem i Sokalem .przez. Sapieżimkę ruch pociągów 
osobowych nr. 2543 (odjazd ze Lwowa 17.05) i nr. 
2542 (przyjazd: do Lw owa 9.20). — Pociągi osobo­
w e nr. 2541 (odjazd ze Lwowa 6.25) i nr. 254^ 
(przyjazd- do Lwow a 22.20) kursować będą tylko 
■między Lwowem i Sieicem nad Ratą. . '

Dia ułatwienia przejazdu ze Lwowa do Ko­
w la i 'z powrotem wprowadza si eprzy pocią»{icti. 
osobowych rur. 2212 (odjazd ze Lwowa 14.35) wraz 
-przy pociągach 2211 (przyjazd do Lwowa ).L5D) 
wagony bezpośredniej .kcwruHTikaeji I, II i Uj-cte^ 
klasy ze Lwowa do Kowla przez- Rawę Ruską i 
Sokal.

— (x) Komunikacja kolejowa w obrębię 
miasta Przemyśla. Komunikacja piesza i kołowa po­
między śródmieściem w Przentysl,s a przedmieściem 
Zasan-iem, która odbywa się na moś.-ie, oraz na pro­
wizorycznej kładce, została onegdaj nagie przerwana 
z powodu zniszemnia kładki i zagrożenia mostu przez 
kry lodowe. W krytycznem położeniu,, w jakiem na­
gie znaleźli się mieszkancy miastu Przemyśla, przy­
szedł im w pomoc zarząd kolejowy, organizując. —■ 
jak nam donoszą — stały bieg pociągu tam i z po­
wrotem pomiędzy stacją kolejową w Przemyślu, po­
łożoną — jak wiadomo — w śródmieściu, a dogo­
dnym punktem na Zasaniu poprzez most kolejowy 
Pociąg ten będzie kursował w obydwu kierunkach w 
dogodnej dla mieszkańców miasta porze, o ile. na to 
pozwoli ogólny ruch pociągów, a jako opłatę usta­
lono najniższa staw-ke przewidzianą dla Ul klasy, t. j. 
40 M.

Wedle dalszych wiadomości /■ Przemyśla, zni­
szczony został i runął także most, o k:órym wyżej 
mowa, a gotowe już wiązani a będącego w odbudowie 
mostu żelaznego runęły również do wody.

(X) Nowe przeszkody w komunikacji kolejo­
wej, Niedawno mieliśmy przeszkody w nicltu ko­
lejowym niemal w  cniern Państwie Sfpo\\’o4owaiie 
niezwykle obfitemi opadami śniegu i simęni? m ro­
zami, które jednak miały tylko ciut rak ter przemi­
jający. Obecnie nasrały nowe, groźrHcis-ze i brze­
mienne w skirtki przeszkody podcinające regular­
ną Koimmikack: kolejową, które zatam owały nagie 
ruch kolejowy, a to rriestety na naj-fflówaiie-jszydi. 
aTterjacl*. Onegdaj głosił komunikat, żc z powodu 
■uszkodzeń na Sanie imi.si.tno w strzym ać bieg tx>- , 
ciągów iMrśpiesznycli między w arszaw ą a Lwo­
wem pr/tez LtfbJin—Rt>zwadów — Przew orsk. sta­
nowiących -bezpośrednie dzicntie wzgilędtric neene 
połączenie Layowa ze stolicą. Otóż oksznie sic,, 
żc z powodu si:liicj kry został . jeden rilar mostu 
kolejowego na. Sanie poniitedzy -Rozwadowem a 
Kępą uszkotl-zon-y, a tern same-ni m-ast tak nadwe- 
•ręćwsy, że o przywrócenie kn-rmmikacji kolejo-wei 
na tej linii w najbłtższych tygodhwadi mowy. nie 
ma. W-prawdzic skierowano bieg 'pociągów ik>- 
'śpicsznyeii na Belzee—-Rejowiec,, jednakże z prze­
dłużeniem czasu i-rzdy pominąwszy nieunikoitme 
spóź-tiienia ria tej iiit.iL -W czoraj nnisiano w strzy­
mać nich pociągów -na głównej arterii Lwów 
Stanisławów, bo oto -nńęitzy Jeznp-o-lem a Dębow­
cami frlar mostu na Daiestrze uległ uszkodzeniu
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którego zupełna naprawa — jak donoszą — nie 
nastąpi ponoś przed upływom miesiąca. — Ruch 
pomiędzy Lwowem a Stanisławowem  utrzyma­
nym będzie prawdopodobnie uciążliwą drogą o- 
krężną na Chodorów—Stryj—Dolinę. Dziś znowu 
donoszą, że z powodu podobnego wypadku został 
też zastanowiony ruch pomiędzy Stasmsławwem a 
Buczaczem. Zarząd klejowy czyni niezmlwne w y­
siłki, by utrzym ać o ile nnożnioścd komunikację ko­
lejową.

Oby te usiłowainśa nie pozostały jednali bez 
skutku, bo najnowsze wieści z kraju b ran ia  bar­
dzo niepomyślnie. —Wszędzie stan w ody się pod­
nosi, pojawiają się złowrogie kry, a m osty kolejo­
we są zagrożone. Szkody na kolejach dosięgają 
już dziesiątków milionów.

— (x) Jarosław zagrożony wyg otizeuJera. 
2 Jarosławia donoszą, że wskutek zniemczenia mostu 
na Sanie zosiało miasto odcięte od miejscowości le­
żących po prawej stronie rzeki, które zaopatrywują 
miasto w żywność. Celem ochrony mieszkańców'przed 
giożąeem im wygłodzeniem, zorganizował zarząd ko­
lejowy przewiezienie przekupniów i handlarzy z ży­
wnością pociągami towarowymi, kursującemi w od­
powiednich porach z Nowej G.obli, Bobrówki i Su- 
rochowa do Jarosławia, umożliwiając im także pc~ 
wrót do iych miejscowości takicmi pociągami.

— Ciągnienie łatarji górnośląskiej odbędzie 
się w pierwszych dniach marca b. r. Bilety w cenie 
150 Mit. do nabycia w kantorach wymiany, bankach, 
redakcjach i innych instytucjach. Dochód z loterji 
przeznaczony na ofji-ry powstań górnośląskich i sie­
roty po nich.

Warunki dla nabywającycu bilety, są bardzo 
pomyślne. Wygranych jest ogółem 5413 na ogó ną 
kwotę 1,500.000 m. niem. Pierwsza wygrana wy­
nosi 50,000 tn. niem., dwie drugie po 25.000 m. 
nitin., dziesięć dalszych po lO OoO m. niem.

Bilety nabywać można w Redakcji „Gazety 
Lwowskiej11, ul. Chorążczyzny 31, codziennie w godzi­
nach od 12— 1.

— Otizna ęzenis po śmierci. W końcu iutego 
.1920, gdy wojska polskie szły w głąb Ukrainy, od 
znaczy! się zaszczytnie w wałkach z boiszewikemi 
w czasie ataku 7 szwadronu IV. pułku kresowych 
strzelców konnych pod Deraźnią 25 letni podpor. 
Bogumił Skarżyński. Po tych walkach podpor. Skar­
żyński otrzymał kilkudniowy urJop na wypoczynek. 
W czasie gdy jechał do rodziny i w Tarnopolu prze­
siadał się do pociągu lwowskiego, dostał się pod 
koła pociągu i poniósł śmierć na miejscu. Przed 
kilku dniami do Krokowa do marki tragicznie zmar­
łego podportrezn ka, nadeszło pismo z adjutantury 
Naczelnego W'odza z dołączonym krzyżem orderu 
,,Virtuli Militari11, przeznaczonego dla ś. p. Bogu­
miła Skarżyńskiego bohatera z pod Derażnej, który 
młode swoje b ta od wybuchu wojny światowej aż 
po zgon spędził jako ochotnik w formacjach konnicy 
Legionów polskich-

— Stypendjum im. Felsztyna. Magistrat król. 
st. m. Lwowa ogłasza konkurs na jedno stypendjum 
w kwocie !384 M., ku uczczeniu pamięci poległego 
pod Obroszynem w dniu 19 kwietnia 1919 w obronie 
Ojczyzny Romana Felsztyna, przedtem Feldsteioa. O 
nadanie stypendium tego ubiegać się mogą studenci 
szkoły średniej lub szkoły wyższej nar odowości pol­
skiej, bez względu na wyznanie, którzy odznaczają 
się w studjach swych na polu literatury polskiej. 
Pierwszeństwo do otrzymania stypendium będą mieli 
ci kompeenci, którzy brali udział w kampanji 
1 9 1 8 /1 9 1 9  roku w obronie polskości Lwowa i ich 
potomkowie bez różnicy płci, następnie wogóie dzieci 
żołnierzy i oficerów Wojska Polskiego. Termin wno­
szenia podań upływa z dniem 31 b. m.

-f Józef Żerbiłło Łabuński, niestrudzony pra­
cownik na polu badań źródłowych polsko-litewskich 
i w dziedzinie twórczości dramatycznej, oraz tłumacz 
tragików greckich, spoczął na cmentarzu Powązkow­
skim w Warszawie. Przez świat nie umiał iść prze­
bojem, więc i rozczarowań i niepowodzeń zazna! 
sporo. Pod koniec karjery życiowej został naczelni­
kiem kancelarii Ministerstwa kc-łei żelaznych.

Szereg prac naukowych ś. p. Łabuńskiego (ur. 
w r. 1852 w Saratowie, dokąd ojciec jego był ze­
słany) świadczy o umiłowaniu jego tej gałęzj wiedzy, 
która nie. może liczyć na popularność szerszą. Wy­
mieniamy tu jedynie: „Najdawniejsze pomniki prawo­
dawstwa polskiego", „Przywileje immunitetowe Ko­
ścioła polskiego'1, „Ustawy o dziesięcinach1*, „Usta­
wy górnicze". „Przywileje Bolesława ks. kaliskiego”; 
„Akt zrzeczenia się Ślązka, Pomorza, ziemi Michałow­
skiej", „Statuta Kazimierza Wielkiego", „Założenie 
sądów wyższych na Zamku krakowskim i Uniwersy­
tecie Krakowie1*, .Przywilej Koszyckich*.

Z prac jego więksgych przytoczyć można: Prze­
kład breniki Jana z Czarnkowa i „Ur.ję Litwy z Pol- 
ską'1, „Ustawodaw two polskie wieków średnich11 i 
rozprawę „Kościuszko w Petersburgu**.

W dziedzinie tiagedji i dramatów napisał Ła- 
buński kilkanaście sztuk, j. k n. p : „Bracia rywale", 
„Trzeci maja", „Krakusowe plemię*1, „Starościna 
bełzka", „Sejm grodzieński**, „Męczennicy1*, „Car Dy- 
mit:" (odznaczony na konkursie sienkiewiczowskim 
w Łodzi), „Kniaź Firehor fiosiyk" i wiele innycii, 
chlubnie swego czasu cenionych przez Kazimierza Ra­
szewskiego i Rabskiego. Wreszcie tłumaczył t iagedje 
Eurypidesa i Sofoklesa. Czas jakiś przebywał na wy­
gnaniu w Siawiano-Serasku za towarzyszenie śpie­
wowi żony swej na organach w kościele w Janowic 
Ordynackim.

Iwan Kiwelitk, b. poseł do Sejmu i b. czło­
nek Wydziału krajowego, przewodniczący „Proświty”, 
znany działacz ukraiński, zmarł d. 1 b. nr. we Lwo­
wie, w 56 roku życia.

— Komuniści przed sądem. Dziś rozpoczęła 
się przed sądem przysięgłych we Lwowie rozprawa 
przeciw 6 komunistom: Wawrzyńcowi Rodzcniowi, 
Gustawowi Miinzeiowi, Józefowi Kratterowi, Micha­
łowi Feliksów.;, Gustawowi SternalsRiemu i Micha­
łowi Metzowi, oskarżonym o to, że we- Lwowie w 
r. 1920 i 1921 dopuszczali się czynów, podpadają­
cych pod § 58 c. i 59 u. k. i skwalifikowanych jako 
zdrada główna.

— Przyłapanie szajki zawodowych graczy.
W iednem z mieszkań przy ul. Cłowej udało się po­
licji, po dłuższej inwigilacji ująć onegdaiszej nocy 
całe towarzystwo, zajęte grą w hazard. Towarzystwo 
bardzo mieszane, składało się z 15 osób do ro rna- 
ity.Ii sfer należących, a w banku było SOl.OJO Mk 
do których nikt przyznać się nie chciał. Wśród gra­
czy było też kil: u zawodowych szulerów, utrzymu­
jących się ł  gry hazardowej.

— (x) Sm iara kradzież w pociągu towaro­
wym pod Lwowem podczas biegu pociągu. W nocy 
z 27 na 28 lutego b. r. rozbili nieznani sprawcy 
drzwi jednego z wagonów kolejowych pociągu towa­
rowego podczas biegu pomiędzy stacjami Brzuchowi- 
ce a Rzęsną ruska, i skradli 500 kg. cukru wpięciu 
workach, z których trzy znaleziono następnie nieda­
leko Brzuchowic zakopane w śniegu pod nasypem 
k«ł*«©wym.

— W Katowicach Utworzył się - związek gmin 
górnośląskich w części G. Śiąska przyznanej Polsce.

Ofiara na Politechnikę w Lodzi. Dyrektor 
widzewskiej manufaktury p. Oskar Kohn z okazji ob­
chodu swej 25-!etniei działalności dyrektorskiej, ofia­
rował 50 milionów marek na budowę Politechniki w 
Łodzi.

—  Str jk 28CSraw wybuch? w Poznaniu jako 
odpowiedź na lokaut pracodawców, którzy postano­
wili zamknąć wszystkie drukarnie w Poznaniu z cl. 
11 marca z tego puwodu, że organizacja diukarzy 
w Poznaniu popierała materialnie strajkujących ze- 
cerów w Bydgoszczy. Wobec tego pisma popołu­
dniowe prócz „Pracy" organu narod.-robotniczego 
nie wyszły.

K o m u n ik ?!? ,
— Z Tow. pratvniczo-eko ornlczncg ? w Kra-

(Owie. W p ątek. dnia 3 b. m , o godz. 6 wieczo­

rem odbędzie się w Tow. prawniczo - ekonomiczaem 
w Krakowie (w sali krakowskiej l/by  handlowej) od­
czyt dr. Antoni, go Weteszczyńskkgo ze Lwowa na- 
temat: „Nowe projekty ustawy o samorządzie woje­
wódzkim".

— Posśsdsanie naukowe Związku lekarzy-
dentystów lwowskich odbędzie się dnia 4 i 11 b. m. 
o godzinie 7'30 w sali zai: aćowej Instytutu denty­
stycznego Uniw. Jan;: Kazimierza, ul. Zielona 5 r)'
I. p. Na porządku dzl nnyrn odczyty dacenta dr. Z. 
Steusiga: 1. O odporności i jadach bakteryjnych, jak 
wstęp do leczenia szczepionkami. 2. O szczepionkach, 

zas o. owaniu ich w stomatologii.
— Ze Związku społeczno - narodowego. Po­

siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych inbs 
odbędzie się w sobotę, 4 marca o godzinie 5 popo 
łudtiiu w kawiarni „Renaissance1*.

Zebranie członków Związku spcłeczno-narodo ■
wego odbędzie się w sobotę, d. 4 b. m., o g d ..
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renbs-
sance".

Posiedzenie zarządu lwowskiego Zwią ku sp.- 
łeczno-narodowego odbędzie się w niedzielę, 5 b. tn 
o godz. 10 30 w „Rom ea.

— Oficzyt. W sobotę, 4 b ni., o godz:nie 8 
wieczorem w sali Demu akademickiego A. Mickiewi­
cza. iii. Łozińskiego 7, odbędzie się odczyt dr. Ru­
dolfa Rausehera, asystenta Uniwersytetu w Ptt.dze, 
na temat: „Czecho-sło wacka młodzież akademicka, je 
życie i organizacja".

Wylewy.
Kraków. (PAT). Donoszą z Krościenka, że 

na Dunajcu między Sziczawriiica a Tylmanowa na 
przestrzeni 7 kim. utw orzył się zator lodowy. Na 
miejsce udały się oddziały saperów z  Krakowa i, 
Nowego Sącza. Na Wi-słoce d. 26. II. zerw ały  kry 
lodowe 2 przęsła mostowe pod Przecław!etn; 
drzewo z tych przęseł razem z krą lodową ude­
rzy ły  na mosty w  Mielcu, wskutek czego nastą­
piło zerwanie trzech przęseł środkowych. Wody 
Wisłoki spariszy się . o wody W isły, utworzyły' 
trzy zatory  na Wiśle. Kry zerw ały przęsła mo­
stowe nad Popradem między Nowym i Starym  
Sączem. Kemtiitlkttcja kołowa przerwana. .lalę 
sic dowiadujemy, rząd przeznaczył na razie na 
odbudowę zniszczonych mostów kwotę 100 milio­
nów marek.

W arszaw a. (PAT.) Onegdai o godz. 9 wie­
czorem na Wiśle na całej szerokości pod W ar­
szaw ą ruszyły lody. Poziom -wody podniósł się 
znacznie, wylewu jednak nie ma. W ładze zarzą­
dziły różne środki. Pod BieStaami saperzy w ysa­
dzili dynamitem gromadzące się lody. Tym razem. 
W isła pozostawała pod lodem 36 dni, poprzednio' 
zaś 9 dni.

Kraków. (Tel. wl.). W  związku z wiadomo­
ściami o wylewach korespondent w asz dowiaduje 
się z województwa krakowskiego, że rząd prze. 
znaczył na razie 100 mil. mk. na odbudowo 
zniS2lczonych mostów. W czoraj wojewoda Gale.' 
cki zwiedził kilka miejscowości bardzo zagrożo­
nych powodzią.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (Te!, wl.) Wczoraj rano przed 
państwo w cm biurem pośrednictwa pracy zebrał 
się tłum bezrobotnych. „Przegląd Wieczorny11 do­
nosi w' tej sprawie, że w  tłumie znalazł się m ów ­
ca, który zaproponował iłdiwałeaU. rezolucji do-

________ TELEGRAM Y.________
ispiliio m i]Bulasta i H & p j ij  iileśsłio.

Warszawa .(Tel. \vŁ). Skutkiem stanowiska 
narodowej demokracji, która mimo, że należy do 
Zespołu, nie chciała podpisać formuły przez ten 
Zespół proponowanej i skutkiem uchylenia sic w 
ostatniej chwili dwu przedstawicieli Rad ludo­
wych od podpisania, wytworzyła się równość 
głosów. Akt przedstawiony bęćtzie w tej formie 
Sejmowi ustawodawczemu.

Posiedzenie zamknął Prez. Ponikowski o g. 
4*45 rano, po przeszło łf-godzinnych naradach 
poczem nastąpiły obrady Gabinetu.

„Kurjer Warsz.'* donosi, że po krótkich nara 
dach postanowiono powierzyć sprawę Sejmów 
na ręce Marszałka i odbyć dziś o godz, II rant 
posiedzenie gabinetu. „Kur,ier Poranny1' donosi t 
tent osfatniem nftenem posiedzeniu, że Rada Mi­
nistrów obradowała 20 minut i zdecydowano je­
dnomyślnie zażądać od Izby votum zaufania dl2 
Rządft,

magającej się, aby cd, którzy pracują, opadztko- 
wałi się na rzecz bearobotnycłi. Po troliwałemu tej. 
rezolucji ruszył pochód na plac Saski. .Tłumowi 
zastąn»ła drogę policja, lecz tłum nie rozszedł się 
i dopiero większe pogotowie policji położyło kres 
ekscesom.
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ZJAZD DELEGATÓW MIAST MAŁOPOLSKICH 
J ŚLĄSKICH.

Kraków. (Te!. wb). W niedzielę odbędzie się 
tu  zjazd delegatów miast małopolskich i ś ląska 
Cieszyńskiego, w sprawie omówienia kwestii po­
datkowych.

ZWOLNIENIE JEŃCÓW UKRAIŃSKICH 
Z OBOZÓW KONCE NTRACYJMYC1L '

W arszaw a, (Tc!.’ \vł.) Rząd polaki zawiadomił 
ukraińskie poselstwo w  W arszawie, że zgodaI się 
na zwolnienie z  obozów koncenwscyjnych ukraiń­
skich jeńców wojskowych i odesłanie ich na U- 
lerainę.

ZRADYKALiZOWANI CtfŁOPI RUSCY W RA­
CAJĄ Z KANADY DO POLSKI.

Kraków. (Te!, wl.). Z kół zbliżonych do Min. 
spraw  zagraniczny cii mforamją, że w  ostatnich 
czasach zauw ażyć się daje silniejszy napływ  emi­
grantów  z Kanady do Polski.

Przew ażnie w racają Rusini z Galicji wsch., 
stanow iący element radykalny. Tem tłumaczy sic 
zaostrzenie stosunków wśród Ukraińców w scho­
dniej Małopolski.

BOJÓWKI NIEMIECKIE.
-Katowice. (A\Y .). Jak donosi „Gazeta Robot­

nicza" dowództwo bojówek, niemieckich w yrazi­
ło swe niezadowolenie dowództwu bojówki gli­
wickiej z powodu ostatniego jej napadu na żołnie­
rzy francuskich. Grożono naw et wstrzym aniem  
w ypłat na Gliwice. Ten sam dziennik donosi, żc 
bojówki niemieckie w M ikuiczyeą/h w T arao- 
górskięiu liczą przeszło 200 osób.

„Górnoślązak" donosi, żc w  powiecie, lubli- 
iiicckim istnieje szereg bojówek niemieckich pod 
różnemi mewinnemi nazwami tow arzystw  sijorto- 
wyciu gimnastycznych, itd. Bardzo silne organi­
zacje bojowe istnieją, w powiecie strzeleckim- Je­
dna 2  najsilniejszych band liczy 400 ludzi i zaopa­
trzona jest w karabiny zw ykło i maszynowe.

Katowice. (PAT.). W ładze koalicyjne skon­
fiskowały dotychczas w  Gliwicach i w  okolicy 
po znanym napadzie niemieckim na żołnierzy 
francuskich przeszło 15.000 karabinów ręcznych 
i 120 karabinów maszynowych.

„N A  O K R E S  LA T 15“.
Genewa. (PAT). Podkomisja VII. konferencji 

niemiecko-polskiej zakończyła swe prace. Obie 
delegacje porozumiały .się w spraw ie ustalenia u- 
stroju organizacji zawodowych, k tóry  ma obo­
w iązyw ać na G. Śląsku na okres lar 15. Pewna 
ilość szczegółów konwencji, które pozostają je­
szcze spornemu będą uregulowane prawdopodob­
nie na drodze bezpośredniego porozumienia po­
między pełnomocnikami obu państw. Podkomisja 
XII., która zajmuje się sprawą utworzenia try ­
bunału rozjemczego w mieszanej komisji, badała 
sprawę atrybuty., jakie mają być pnzyzoane tej

M a r ia  B ań k o w sk a . 63)

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)

Ceniłem bardzo i szanowałem jej męża, w ie­
le dobrego zaznałem od niego w życiu i przykro 
mi było bardzo, że zw ariow ał na .starość i ożenił 
się z nią. Przepłacił to życiem; nie wąlpUwem 
jest, że ona się przyczyniła do jego śmierci. Przed, 
sądem nie będzie za to odpowiadać, chyba przed 
boskim, aie ten jaszcze od uiej daleko- Jest młoda, 
piękna i tańczy. Zawsze tańczy na posadzce za­
rzuconej kwiatami i nigdy się nie potknie; do każ­
dego tańca inne kw iaty; białe, błękitne pąsowe.. 
Podobno nie tylko po kwiatach ‘tańczy, ale i po 
sejfcach i także nie potyka się nigdy; do każdego 
tańca inne serca. — Ciekawe! Nie pojmuję, tych 
mężczyzn, którzy jak ćmy lgną do ognia i spala­
ją się w  nim i mózg swój i  pracę całego życia rzu­
cają pod bose, tańczące stopki. Ciekawe, - -  jabym 
tego nie potrafił!

■- W ięc kiedy pan przyjdzie?
— Pojutrze z pewnością i przyjdę wcześniej. 

W yrzucam  sobie, żem dziś panią tak długo za­
trzymał. Późno już; biedny Zbyszek nierezebra- 
■iy zasnął na kanapce. Niech go pani ucałuje 
odeannic, gdy się zbudzi. — Rękę nń proszę dać, 
i drugą także   o, tak. — De widzenia pani.

ostatniej komisji w  dziedzinach wymienionych w 
decyzji konferencji arYbasatforów.

W ALKA BANDYTAMI.
Radom. (Teł wl.) Wczoraj w jsdnean z mia­

steczek w  pobliżu Radomia odbyła się na ulicy 
wałku między policją a bandytami, w czasie któ­
rej 2 bandytów  zostało zastrzelonych, inni zaś u- 
ciekii. .Banda ta dokonała głośnego napadu tia 
dwór pani Ostrowskiej, gdzkt zrabowano biżuterię 
wartości kilku mjljooów.

TROCKI WCIĄŻ GROZI.
Moswa. (PAT.) --Gzwairta rocznica utw orze­

nia czerwonej armji była tu obchodzona w spo­
sób bardzo w o c zy s ty : w  wieSom -teatrze odbył 
się tłummy wiec, ma którym  wygłosił mowę T ro ­
cki powiedział on miedzy innymi; Jest rzeczą 
możliwą, że stosunki m iędzynarodowe Rosji na 
wiosnę sianą się bardziej zawite, proletariat za­
tem musi b.vć przygotow any na to, aby odparo­
wać e wen ruiny cios. Każdy tydzień, o który od­
racza się konferencje genueńską, musi być dla ar­
mii czerwonej tygodniem na-ukii przygotow ań, al­
bowiem czas, jak; Rosja z konieczności traci w 
dziedzinie dyplomacji, musi być riidroffyloiiy przez 
wzmocnienie armji. Z dniem 1. maja br. w  armii 
rosyjskiej nie będzie już prawdopodobnie ani je- 
u-Kgo analfabety. Trocki zakończy! słowami; 
Chcemy zwyciężyć, jesteśm y słteł i zdecydowali i 
przygotow ać się do wałki, którą nam ewentualnie 
narzucą.

ANGLJA ZMNIEJSZY SIŁY ZBROJNE.
Londyn. (PA T). W  Izbie gmin kanclerz skar­

bu sir bierne omawiał spraw ę ■projektowanych 
oszczędności w budżecie sit zbrojnych lądowych 
i. morskich. Rząd nabrał przekonaniu, że może 
obniżyć stan liczebny personahi floty tylko do 
liczby 98.000 ludzi. W  armii lądowej będzie roz­
wiązanych 24 batalionów liniowych. Artyleria 
zostanie zmniejszona o połowę. Budżet na roi; 
1922-23 obniży się wskutek tego na sumę 484 
milionów ft. sterl., podczas gdy preliminarz prze­
widywał 665 niilj. ft. sterl., czyli, że oszczędność 
wyniesie 181 milionów funtów steriingów.

Dolary amerykańskie 3920—3620 (4 0 8 0 - 4100.1
„ kanadyjskie 364 i (—)

Zurych Marki polskie 13 00
Uwaga; Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nierób 
cjałsej giełdy.

Lwuv<. dnia 3 marca, tjodz. 10-30.
Marki niemieckie 1 7 '- -  (17*60— 17‘5 0)
Franki francuskie 360 (000—365;
Franki szwajcarskie — (—j
Funty sterlingi 17 500 (— - - )
Wiedeń 61— 63 ( 0 0 -  00.09)
Korony niem.-austr. 59— 62 (00—00)
Korony czeskie 69—72 (00— 00)
Praga,, wypłata 7 0 —71.50 Ot)—0000)
Lei —  (00 — 31)
Liry . -  ( - )
Budapeszt — {—)
Berlin — (17‘ó5— 17*70)

6osjnMwo ! teflfel.
PRZESYŁKI NASION DO SIEWU.

W arszaw a. (PAT.). Stosownie do porozumie­
nia, osiągniętego między ministerstwami rolnictwa 
i dóbr państwowych oraz bolcji żelaznych, trans­
porty , wyborow ych nasion siewnych, przesyłane’ 
w okresach począwszy od >. m arca do 15. mąki 'i 
od 1. sierpnia do 20. września będą począwszy1 
od roku bieżącego korzystały z praw a przewozu 
pociągami mieszanymi lub osobowymi według 
taryfy klasy I. dla przesyłek z wyczajmy eh. Po­
stanowienie to tyczy tylko transportów  w par­
tiach nie większych, niż 300 kg. dla nasion zbóż 
i 100 kg. dla nasion traw  leśnych i ogrodowych.

— Waluta iłietatecka dla G ó r n e g o  Śląska.
J a k  donosi -K iir je r  Poranny ‘ —  Odbyły się w Mi­
n is ters tw ie  skarbu  narady  z de legacją  niemiecką przy­
byłą z Ber ina  u* sp raw ie  zaopa trzen ia  Górnego Ś lą­
ska w n iezbędny z .sól) w alut ' /  n iemieckiej.

—  ( U ) P - zdwóz  k a l a j ą  . s t a r e g o  ż e l a z a .  Wedle
zarządzenia  Ministra kolej; żelaznych m ogą  Lvć p rz e ­
syłki s ta reg o  żelaza (szmelcu) wszelkiego rodzaju 
tftk kutego, jak i lanego  przy jm ow ane  do przewozu 
kolejowego tylko na podstaw ie  zezwolenia L d tk k fu .  
”  w k L c j i  D-nr. blin w ojskow ego >>De.; at«. uw ido ­
cznionego  n i  odir. śoysn liście przew;;zov.yin wzglę­
dnie na for iu iraizt!  do łączonym  do tego lisru.

Giełda zbożow o-tow arow a warszaw ska.
Seradfclla 15..300, sera de Ha franco skład W arsza-' 
wa 16.000. O tręby żytoie franco W arszaw a 
7.300. .1 ęfc,z.mfeń 8.600. O tręby mieszane franco 
W arszaw a 7.300. O tręby pszenne franco \V arsza-; 
Wa 7.400. Pszenica 16.400. Żyto l i .2(4). Owies 
s te w y  9.400. Owies siewny franco W arsźaw a' 
9.600. Mąka pszenna 65 proc. franco W arszaw a; 
23.000. Żyto poznańskie 11.000. Jęczm ień'brow ar-* 
niany franco W arszaw a 9.000. Owies dworski; 
9.200. (PAT).

Kurs rubla przedwojennego ustalony zo­
stał w dniu 1. marca br. na 220.000 rubli sowie­
ckich. (PAT).

G d ań sk .  Giełda z b o ż o w a ; żyto 2 8 0  —  290, 
pszenica 3 0 0  —  390 ,  jęczmień 2 7 5  —  290, owies 
2 8 0  —  295 ,  groch 3 1 0  —  340 .

Budapeszt, w oficjalnym handlu notowane, 
Markę polską 0 12—0 1-1. .

— Dobranoc, a niech Pan we śnie Dąbrówki 
•/. tancerką nie zdradzi.

— Niema obaw y proszę pani, ja jestem im- 
rm m kowany; muzyka — to moje sny i moja rze­
czywistość.

—Kiedy; o niej ludzie mówią, że ona jest juk 
muzyka — panie Witoldzie — mówią, że jej się 
słucha, jak pieśni i jak melodii, a pan ma taki do­
skonały słuch!

— Opowiem pani moje wrażenia, pojutrze — 
niech pani ucieka już; zimno tu na klatce Schodo­
wej. —• Dobrana/ i do widzenia!

II.
GRA FAL.

W  salonie Reny Algershohn było zebranych 
około Ifi osób; Rena po powrocie ck) kraju kupiła 
sta ry  pałacyk za miastem; kazała go przebudo­
wać i urządzić wedle planów* sprowadzonego z 
Monachium architekta. • Pom zrnieszczaw szy w 
nim sprzęty, obrazy, rzeźby, naczynia pozbierane 
po całym święcie przemieniła te willę w jakiś 
egzotyczny zakątek, dziwaczny może przez tę 
mieszaninę stylów, ale mimo w szystko piękny. 
Sala była okrągła, o ścianach poprzoizielanych 
pi la st rami stanowiącemi ram y dla w prawionych 
w mur zwierciadeł. Lustra pomnażając w  nie­
skończoność, obrazy, przemieniały tę salę w jakąś 
świątynię o nieskończonej ilości kolumn, nisz i 
poror.miespczany-di wśród nich posągów; ściany" i

pułap miały Len odcień błękitu, jaki cechuje słyn­
ny błękitny meczet litrahinki Agi w  Koro. VV ni­
szach stały  posągi. Tancerka z brw r/u podobno 
dłuta Beirvcnuta CelHwtego ze skrzydłam i u stóp i 
przy hełmie. Prześliczna Majnada Eranza SiucKa, 
Bacha utka, Jana B. Carpeaux i rzeźba Ernesta • 
Seegera, przedstawiająca Renę Algersholm w  tań­
cu serpentynowym . Zwisające z pułapu lampy, 
ukryte wśród dziwacznych kwiatów  i liści siały 
światło w roiSnokotorowych smugach na posadzkę 
z mozaiki, przetłstawiająoej sceny z uroczystości 
panatejskich, a mianowicie labiryntowy taniec 
Theseussa. T rzy stopnie z m armuru wiodły tw 
małe podniesienie, rodzaj niszy, wybitej clcmn.o- 
ztotym pluszem zasianej suknem, zarziiwwew 
kwiatami.

W przyległy pokoju Monika, Źelsoy i Stefan 
‘Łęczyński grali w brkige‘a; z drugiej strony łą­
czyła się sala błękitna z ogrodem zimowym, zaj­
mującym całą południową część willi; tam roz­
pierzchła się reszto gości. Kwiaty więdły na bia- 
iem suknie ,w niszy — na kogoś czekano.

—• Czy powiedziałeś Litewskiemu, aby- przy­
szedł, —- przyznaj się, możeś zapomniał Stef? - - 
zapytała Rena 'Łęczyńskiego.

— Nic, kuzynko, — pamiętałem i obiecał mi* 
przyjść punktualnie. Nie mam pojęcia dlaczegoI 
się spóźnia.

'(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i m  Z$ ZMARŁEQO.
T, V!. 2 T l /19/5 Zarządzenie  p o s t  :pow>nIa eelesn 

'azn.-nia ł. z r o r i ^ o .  F ranciszek Pa ąk, syn R on n .  a 
i Marianny. rolnik z Rzezawy, urodzony 18e4. r. w B ar­
tku p-)w;at B c.inia, pr/wdzie ,ouy 1814. r. do 83. p. ock  
kr.ij. weerii;.; ze.-.nad Józef ; Biela z R/.e/.awy, raiat zgf 
m ić 1 ■ 15 r. ko!o P ińczowa. Od tego czasu  n e daje  
z ••u zyc-a. O ■:v za cm m ężna przyjąć, że  zaistnieją 
warunki u s taw o w eg o  domniemania śm erci w myśl § i  
ust. cyw. z 81. na rc.; l:i i8. r. Nr. izi-s, Dz. u. p. za rzą­
dza s.ę ua w a osek Anny Pająkow e:,  posiępowtiuie, c o  
llem uz.il >ni-j w v m enioi t g o  za zmarłego oraz celem u 
znania m ałżeństwa z ;.ią z aw artego  za rozw iązane  — u 
zarazem  ograsz.i się wezwą; ie, ażeby udzielono wiado- 
- mości o z - g n o a  ni Sądowi aibo p. Dr. Kazimierzowi 
O s iowskiemu, . ó wokalowi w K u k o w ie ,  którego usta- 
o aw ia  się ob oń-et w -z ła  ma ż rń s T e g o .  Franciszkę P - 
jąka w zyw a i  ę, aby J aw ił  się p rzca  p-od, isa ym Są- 
d.-m tub w i u ; i y sposób  <l-ił zn ć o sobie. Po dniu 15 
■wrześn a 1922. r, s ą d  na ponowny wniosek orzeknie 
oG atec ,  nie o lu n a iu u  . a zm arłego.

Sąd  «erggow y cywilny, 'KidzMł VI 
Kruków, dnia £2 grudnia 1921. 1S87
T. i 1.7ó/-0/d.Wdrożenie postępow ania , celem u zn a ­

nia m ałżeńs tw a  z . rozwiązane. 'Ins. uchw a-ą  z 20 s ycz- 
Uli a 1S21. r. T. 1170/20/i. wd.-ożbfio p o s tęp ó w .>nic ce* 
1 ni uznani . Leona K -in t iuks, synr  T eo ao ru ,  u rodź. i. 
marca 879. r. w Krz/wetrycacii,  rolnika, ostatnio rani - 
iźe zamieszkałe  o. za zmarłego, gdyż xtr dla  p rzep  u- 
waUzanych dochodzeń  m u c  on ja;.o ż o łu .e .z  23. p. p. 
•puloaz v/ K w i e t n i u  1818. r. na froncie w łoskim . O bec­
n ie  dod .nkyw o na wniosek Zcf.i Kwint.uk, w d r a ż ; się 
postępowanie , celem uznania związku małżeńskiego, za- 
w m tego  na d.-iu 11. sierpnia 1006. r. między w ym ien io ­
n ym  a Z -f  ą Stan j za  lozw iązane . W iadomości o zag:« 
unnnjrm iiuieży udziełió S ą -owi a lb o  a d w o k a to w i  Dr. 
■Sumi-ławowi Dery g-awi w , Lwowie, t  or: .»o ustan..-  
wia się k i r a io re tu  oraz obrońcą  w ęz ia  m ałżeis .;iego.

. l2agtuh.H-.ego wzywa się aby się jawtl p rzed  podpisanym 
■Sądeni, o i;e ży/e, tub w inny sposób dał znać o so­
b ie .  Po dniu 31. sierpnia 192i. r., jednak ni. prędzej 
'jak w 6 miesięcy ad dnia ogłoszenia tego zarządzenia  
jw gazec.o Uizęcluwej Sąd na ponowny wniosek w y j  
osta .cczuc  o.zsezeiiie.

Sąd Okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwcw. dnia 24. stycznia 1872. 1870
T. 445/21/5. W drożenie postępow ania  ce em uzna- 

inia za  zm ariego. Mai- sym Seutszyn, syn Eustachego 
i Marji urodzony 18. b w ie n ia  1881-. r. w Hermanówce, 
zaw ód stolarz, ost .- . tnazam ieszkały  w \Vei:tbergu-Wi - 
mikach, brał u d . i a ł  w wojnie jako żołnierz  ausirjack: 
p rzy  t/0. p. p. i w ed le  p rzeprow adzonych  dochodzeń  od­
s z e d ł s z y  z ogó 'n .J mobilizacją na w ojnę  więcej nie dat 
o sob  e zadttyca wiadomości, tak, że w szelk i ś lad  o nim 

.zaginął. M o ż .a  zatem przyjąć, i i  zajdą warunki ustawo 
'wego domniemania śniłer i po myśii §  24. i.. 2. u. cyw. 
.wzgl. ust, z 31. marca 1918.1. Nr. 128. D*. p. p. Zarządz* 
•się te d y  na w niosez  War w ary Seaiszyn, postępowanie , 
.retem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a /.w iąz.u  
małżeńskiego, zaw artego  na dniu 10. w rześn ia  l t . ld .  i. 
'między wymienionym a W arw arą  K rawcc za  rozw iąza­
ny. O g łasza  rię  zaiem  w ezwanie, aby udzielono w ia­
dom ości o zgtiłionyra Sądowi tub p. adw. Dr. Staiyisła- 
jwowi Dobiecitiemu, którego ustanawia się kuratorem o- 
raz obrońcą  w ęzła  małżeńskiego. Zaginionego zaś  w z 
Swa się, aby się jawił p rzed podpisanym  Sąd rn, o  i je 
żyje, lub w inny sp osób  dał znać o sobie  najdalej w 

'6 miesięcy po og łoszeniu  edyictu w „Gazecie  lw ow ­
s k ie j"  Sąd na ponow ny  wniosek w yda  os ta teczne  o rz e ­
czenie.

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 25. sierpnia 1921. 1767
1 .  176/23/6. W drożenie  p o s tępo w an ia  ce i ta i  uzn a ­

n ia  za zmarłego. Andrzej Sobków, syn Daniela i Paraz-  
kewji u r .  Kureskiej, u rodzonej 29 p z ż d 2 i;rnilca 1879. r 
w Turyuce, g o sp o d a rz ,  ostatnio tam że z mieszkały, b r ,i 
ud z ia ł  w  wojnie lako żołnierz  austr .  przy 19. p. 12. t.  
;ob. kr.  i wedie p rzep row adzonych  dochodzeń, bra ł  u- 
dział w bitwie pod Janow em  koło L w o w a w  t. zw Si- 
chowskim lesie we w rześn iu  1914. r. i w  czasie tej bi­
tw y miał zo s tać  zabitym. AV>żna zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki u s taw ow ego  domniemania śmie; ci po myśl. § 
124. 1. 2. u. c. wzgl. ust. z 31. m y c a  1918. r. Nr. 128. Dz. 
,p. p. Zarząd  a s .ę tedy  ma wniosek żony  jego M ar ł  
Sobków, postępowanie , ceiem uznani : wymienionej oso- 

iby za  zmarłą- Wiadomości o za  in o»tysn należy udzie- 
tlić Sądowi. Z giniouego w zyw a się, aby jaw<ł się przed 
.podpisanym  Sądem, o ile żyje, !ub w inny sposób  dal 
:z aać  o sobie .  Po  bezskute-znym  upływie 6 miesięczne 
i go czasokresu  od dnia og ło sze n ia  niniejszej uchwały 
!w g a z e o e  u rz ę d o w e j  Sąd na p onow ny  wniosek wyda 
os ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 1. czerw ca 1921. 1770
T. 361/31/3. Edykt. Miitołaj Z robek ,  lat 25, syn 

{jabrjela , urodzony w Sokołowce, pow ołany  w czasie 
ogólnej mobilizacji w 1914. r. do w o jsk a  aastrjacklego. 
w alczył począ t ow o ua f oncie rosyjskim a naatęp.fie 

jruitmńsk m i od r. 1916 nie daje o sobv; żadnej wiado- 
.mości. Gdy wobec p- w yższeg  > p raw dooodoBnem  jest, 
że zaginiony nie żyjo, prze to  na wniosek żony jego 

IMarii Zrobek, w draża  się postępowanie, ceiem uznaniu 
:go za zm arłego . W ydaje się przeto  ogólne wezwanie, 
;aby udzielono Sądowi lob kuratorowi a d w » k a !ow i Dr. 
'Werfiowi w Złoczowie, którego zarazem us tanaw ia  się 
;obrońcą w ęz ła  małżeńskiego wiadomości o zaginionym. 
•Gdyby zaginieny żył, winien Sądów- viuiieść o swem  

Na ponow ny wnkłsek, po upływie 6 miesięcy od:

| dnia ogłoszenia e iyktu w „Gazecie lwowskiej", rozs trzy ­
gnie Sąd ostatecznie  powryżssy wniosek.

l ą d  okręgowy, O ddzia ł  IV.
Zioczcw, dnia i 9. s tycznia 1922. 1859
1. 609/21/3. W drożen ie  pos tęp ów  .nia celem uz - 

uia za zmarłego. Mykieia M cdańczuk, urodzony 1875. 
r. zamieszkały  w Ostrej Sp .B uczacz ,  pow ołany  1015. i . 
do wojsku auslr-  walczył 1918. r. na froncie włoskim 
i dtąd nie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy zacho­
dzi us taw ow e donn;.em anie  ś.nletc; tegoż, wdr.<ża się n.. 
p iośbę  Rczaiji .Majda:.cr u?:, pos tępow anie ,  celem uzua-  
n a za zm arłego  — % .ginionęgo. U  iadomosci o  zaginio­
nym należy n dz ie fć  Sądowi tub kuratorowi S cn n u io w i  
ftiajdańcziikow.. Mykietę M-i dańcsuk a  w zywa się, by 
przed podpisanym Sądem mwił u ę  lub w in:;y sposó« 
dal nać o zwetn życiu. Sąd tu tejszy  na por.owną ; roś- 
hę. po dniu 10. s ic ipu ia  1922 r. wyciu o s ta teczne  o rze ­
czenie.

Sąd okręgowy, O ddzia ł  IV.
Stanisławów, dnia 26, października 1921. 1740
T. V. 229/21/3. F.irp Ho ma, u. ocizony 1888. r. w 

Tarnaw cc, syn Joakima i Ksen;, pow ołany  z początkiem 
wojny u służby w ojskowej,  b ra ł  udział w wojnie na 
f ouc e rosyjskim, będąc  przydzielony do 90, p u : m  j>ic- 
choty, 2 kempanji p a low ej ,  poczty p- to woj Nr- 80. O- 
■stai..ią . a r ta  ko respon den cy jna  n a e k s ła n a  bo ro d / iu y  
•ciała d a t  25. czerw ca 19tG. r. O t jd śi.id za  nim 
zaginął. Gdy zatem przyjąć natęży, że  zachodzi u s t a ­
w ow e domniemanie z §  1. u sc  z 31. marca 19 S r. Nr. 
128. Dz. p. p. wdraża s ię  na p rośbę  Marty Szalowej po- 
■ tępowunic, celem uznania  za zm arłego  — zaginionego, 
:■< :ego m ałżeństw a  za  lozw iązane. W ydaje  3rę ogólne 
wezwanie, aby udz  ełono Sądowi, lub adw okatow i Dr. 
Hocbfeldowi w Rzeszowie k turego  tisianawia się o- 
brońcą związku m ałżeńskiego wiadorr,.icci o pow yż  wy- 
iRien<ouym. F.iipa H -m ę  w zyw a  s ę „  aby p rzed  niże 
wymienionym ć ą d . m  s taw i ł  się lub <v inny sp o s ó b  u- 
w iidom ł o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na ponowną proś­
bę po dniu 20. caer c 1 19-2. r. rozstrzygnie o uznaniu  zu 
zmariego.

Sąii powiatowy. Oddział V.
Rzeszów, drii.i 3. grudnia 1921. 1463
T. IV. 177/21/2. W drożenie  p o s tępo w an ia  celem 

uznania Zz zm arłego. Iz. :rk Goidmann, rec e Heutllngcr, 
iir, tizr.ny 3 ; .  l is topada  18-41. r. w S topnicach sz lachec­
kich zam D s k. ty tw D b ej, żełnierz  32. p . strzelców, 
b armji aurtr .  zna jdu jąc  • ię juko chory w szpita lu  w o -  
<,k' wytn nu froncie wio kim w sierpn iu  1917. r. zg inął 
i r. wdop. od grana tu ,  który uderzył w ten szpita l ,  bo 
:>a u-go czasu nic daje o sobie znaku życia. Gdy zatem 
przyjąć należy, że  zachodzi us taw ow e domniemanie z §
i. ust. z  dnia 31. m - r^ a  1918. r. L. 128. Dz. p n. p rz - tu  
wdraża się na prośbę Cecylu z Koufmanaów Hsuilinger 
postępowanie, cei«in uz.iani« za zm ar łego  — zagiuio 
ućgo- Wydaje  się p rze to  ogólue w ezw anie  aby udz.e ono 
Sącowi tub kur storowi adw . Drowi Sdb* rn izunow ; w N o ­
wym Sączu wiadomości o powyż wymienionynt a jeg-j 
są mego o ile pozosta je  przy życiu, w zyw a ię, aby przed 
tu tejszym  Sądem s taw ił  się lub w inny spo su b  u w iado­
mił o sw em  żjens. Sąd tutejszy ua p nown ; prośbę  po 

u ni u 51. sierpnia  1 922. 'roku, rozstrzygnie  o uznaniu za 
zmariego.

Sąd okręgowy, G adz ia '  IV.
Nowy Sącz, dnia 6. gruunia 1>31. 20-15
T. 116/21. Nuta Rosenblatt,  syn Kaimana, urodź 

w T lus tem  5. s:e pnia 1870. r. żo łn ierz  95. pu łku  p ie ­
choty austrjackiej, brał udz ał w  w .Jk  ca w Karpatach 
w p ierwszych miesiącach wojny św ia towej,  po cz em  ślad 
za ui.ti zaginął. G dy za tem  przyjąć należy, że za hotlz: 
us taw ow e dom.Uemani.. śmierci z  u t. z 3 i .  m arca 1918. 
Nr. 128. Dz. p. P-, prze to  w draża  się na pr śbę  Sibiny 
Ruscnoialt,  pos tępow anie ,  .celem uzna ,ia za  zmarłego 
zaginionego. W ydaje się p rze to  ogólne  we rwanie, aby 
udzieiono Sądowi luo kuratorowi p. Dr. Kohnowi adw. 
w C o f tk o w ie ,  w iadomości o pow yż wy mienionym. Nutę 
Rosenbintta w zy w a  się, aby s .aw ił  się -rzed niżej wy- 
mieiiiony;n Sądem iub w inny sposób  uw iadom ił o swem 
życiu. S ą d  unejszy  ua p o n o w n ą  prośbę  po dniu 1. kwiet­
nia 1922. r. r o z s t r z y g n ę  o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział !V.
C zcrtków , dnia 2. w ześttiu 1923. 1524

T. 683/21. W drożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. H arasym  H arh a ra  syn Nykoły, urodzony 
14. m arca  1885. zamieszkały  w Tumierzu Sp. Halicz, 
pow ołany  ogólną mobilizacją do wojska austr .  odszedł 
na front i od tego czasu niema o nim żadnej w iadomo­
ści. Ody zachodzi us taw ow e domniemanie o śmierci te ­
goż wdraża się na prośbę Marci H arha ra  postępowanie 
celem uznania za  zmarłego zaginionego. Wiadomości o 
zaginionym należy  udzielić Sądow i lub kuratorow i Ro­
manowi Kołdijowi w Tumierzu. H arasym a H arhara  w zy ­
w a się by przed podpisanym Sądem jawił się lub w in­
ny  sposób dał znać o sw em  życiu. Sąd tut. na ponowną 
prośbę i>o dniu 38. czerw ca  1922 w yda ostateczne o rze­
czenie.

Sa-i okręgowy. Oddział IV.
S tan is ław ów  dnia 9. grudnia 1921. 2010
T. IV. 142/20; 1.3. W drożenie  postępowania celem u- 

dowodnienia śmierci. Karol_Ootz z T arnow a, powołany 
w  czasie mobHizacji w roku 1914 do służby wojskowej, 
został zab ran y  do niewoli rosyjskiej w listopadzie 1914 
r. w  czasie w alk  przy  oblęż.eniu P rzem yśla  i osiedlony 
w Irkucku, następnie w TomSku, w styczniu 191.9 r. 
św iadek Józef W rona ,  jak zeznał pod przysięgą, napot­
kał Gótza przypadkow o w pociągu ambulansow ym ja­
dącym do Tumska, chorego na tyfus — poczem w 2 
lub 3 dni po tein spotkaniu Karol u ó tz  umarł i został 
pochow any w pobliżu stacji Kinktinna. G dy  wobec po­
w yższego jest prawdopodobnem, że Karol Gótz umarł i 
prze to  ua prośbę Józefy  Gótz w draża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. W y ­
daje się przeto  ogólne wezwanie, aby  uwiadomiono Sąd 
albo kura to ra  p. D ra  Karola Fi,‘.Jarskiego adw okata  w 
Tarnowie aż do dnia 15. lipca 1922 r. o zaginionym. 
P e  ufrf&wie p o w y ż w e j o  czasokresu i po p rzeprow adze­

niu i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte  o do­
wodzie zaszłej śmierci.

Są i okręgcw y. Oddział JY.
T arnów  dnia 12 lutego 1922. 2063 1— 3

IV. 98/20/16. W drożenie  postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Michał S trzyż  ze Średniego, pow o­
łany w czasie mobilizacji w roku 1914 do służby woj­
skowej, p rzv  pułku artylerii iorteczr.ej w Przgjnyśh! 
\yraz z upadkiem P rzem yśla ,  dosta ł  się do niewoli ro­
syjskiej, gdzie w Samarkandzie .  wskutek zwichnięci;' 
nogi zachorow ał i tamże w szpitalu w roku 1915 mi-T 
umrzeć. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi u s taw o ­
we domniemanie z par. 24 ust. cyw. przeto  wdrażr. ch. 
na prośbo L onardy  S trzyżowei postępowanie celem ;i- 
znania za zmarłego. W ydaje  się przeto ogólne w ez w a ­
nie, aby  udzielono Sądowi lub kuratorowi Pan:: Drowi 
Julianowi Kryplewskieir.u adw okatow i w Tarnow ie , k tó ­
rego  ustanawia Ge obrońca węzła małżeńskiego, w iado­
mości o pow yż  wymienionym. Michała S trzy ża  w zyv .a  
się. ab y  przed niżej wymienionym Sądem stawił się P b  
w inny sposób uwiadomił -o swem życiu. Sad tutejy .y  
na  ponowną prośbę po dniu 15. października 1922 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

S aJ okręg n v  fMMziai IV.
T arnó w  dnia 20. stycznia 1922. 2095 1—3

T. 3 5 5 / - I /6  W, i to.", ss : i).>i'!-;powa nia celen. u .u  - 
rI j za zmarłe?-)- M i-h il  Svdorku syn A łekssn  ra  u ro ­
dzony dnia 10 II  1857 w D w o r c u l j .  rolnik ostatnio z - 
mieszkały w D vo ::.;ch brał udział w wojnie jako j >d 
woda armji au ' ;. i w eu ie  p rzeprow adzonych  d o tb  d /e  
zach o ro w ał w- nia-.cn 1915 w Przem yślu na czerw onkę 
i oddany zostai do szpita la  i pr,'\vd m odobn ie  urn:?’:, 
g.-yż o d t i a  ?--.e ma o nim w ladom ści. Można n 
rrzy jąć ,  iż za'd-i warunki u s taw ow ego  do-unien; n i 
ŚT.ier..! pe mvśF § ‘M. 1. 2. u. c. wzgl. ust. 31/3 1918 Ni 
128 Dzpp- Zarządza  się ied;; na wniosek Iwana b'- 
dcrk-i ■; o sP 'po w -n ic  celem uznania w ymienione ' ouotw 
za zmarłą. O głasza  się zatem wezwani .1 aby u z elcno 
wiadomości o z a g i i i io y m  Sądowi. Zaginionego zaś wzy­
wa się aby ęię jaw ił p zed podpisanym  Sadem, o ile 
żyje, lub w inny sposób dat  znać  o sobie. P a  dniu 31. 
tiaja 1322 Sąd na ponow ny wniosek w yda  o s u t e c z n . 

o rzeczenie .
Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł  VIL 

Lwów, dnia 29. października 1921. 1566
T. 6: 9/20/5. W drożen ie  po s tępow an ia  ce lem  uzna­

nia za zim r k g o .  Henryk Jakób  2 in>, H eiz  syn Henryka 
ur. 2/5- 1877 os tatn io  we Lwow ie zam iesza  ły brat 
ndzia- w wojnie juko żo n e. z austr. przy 19 ■: o. kr 
i w ecie  przeprow adzonych  dochodzeń z uurł w - ie im  
1914 w czasie  bitwy pod  Krasnem. M ożna za tem  p r  y- 
ąć, iż z a ;dą  warunki u s taw ow ego  domniemania ś«de  c. 

w myśl §  21 i, 2. u. c. W obec tego na w niosek Ka. o.a 
Schneidr.i w uraża się postępow anie  celem lu n /n ia  wy­
mienionej osoby za zmarłą. Zaginionego w zywa s ę  z ż j  
s ę jawiś przed podoisanym Sądem o Hu żyje, lub v/ 
h ity sposób  dał znać o sobie. W iadom ości o zaginio­
nym należy u zielic Sądowi. Po do u 31. maja 1921 
a wz ględnie po upływie 6 miesięcy od  dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia  w g.izecie lwowskiej sąd  na ponowny 
wniosek w yda os ta teczne  orzeczenie .

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII 
Lwów, dnia 14 i is topada 1J21. 1780
T. 583/21/6. W d rożen ie  poaT now an ia  celtn u?nu- 

i 'ia za zm rłego. Ołel.sa Kaszuba ur. 14/8,1883 w K m. 
G órze, )olnik, osta tnio tam że  zamieszkały bra t  udział 
w wojnie jaico żołnierz auslr. i wedle przej rowadzonyi-h 
doch.;di.cń w  r. 1914 w bitw ie  pod Lublinem miał zg i­
nąć. Można za tem  przyjąć, iż  zajdą warunki u s taw o ­
wego ilotnn ernania śmierci po myśli §  24. I. 2. u. ę. 
w/.gt.  u-;t. z 31/3 1918 Nr 128 Dzpp. W obec tego  na 
w niosek Tanki Kaszuba wdiaż.i  się postępow anie  ce­
lem uznania wymienionej o iob y  za zm arłą .  W iadom o­
ści o  zaginiony:)! należy udzielić sądowi. Zaginionego 
w zyw a się aoy się jaw ił p rzed  podp is"nym  sądem
0 ile żyje lub w inny sp osób  dał zn -ć o sobie. P o  dniu 
31. maja 1Ł22 sąd  na ponow ny  wniosek w yda o s ta te ­
czne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywiiny Oddział VII.
Lwów, dnia 18. października 1921. 1775
T. 613/21/4 W drożen ie  po s tęp o w i nia celstn uzna­

nia za  zma łego. Filip Kułaj syn W asyla  ur. 1/2 1S9!
w C h /sz c re w i ta c h ,  rolnik ostatnio w Lu leniu wielkim 
zamieszkały, brał udział w wejnie austr. j a k o  żoinierz
1 w ed le  p rzeprow adzonych  dochodzeń  zo s ta ł  ua froncie 
włoskim w r. 1917 zab:ty o d tąd  nie ma o nim w ia d o ­
mości. Można zatem  .przyjąć, iż za jdą  warunki u s ta w o ­
wego domniemania śmierci po myśli §  24. 1, 2. u. w. 
wzgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 128 dzpp. W o bec  tego na 
wniosek Jana Kułaja wdr. ża się postępowanie celem 
u .nan ia  w yn ie s io n e j  osoby za  y.maiłą. Wiadomości 
o zagnionym należy ttdzieiic sądowi. Z aginionego wzy­
wa się aby się j.twił p rzed  po dp isany m  sądem  o ile 
żyje łub w inny sposób  dał znać o sobie. P o  dniu 31. 
marca 1922 sąd  na .ponowny wniosek w yda  osta teczne 
orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII,
Lwów, dnia 17. września 1921. 1782

T. ; 31/21/7- Z arząd /en ie  p o s tępo w an ia  celem 
u cl owo linienia śmierci. Jó ic f  M inczak.ewicz syn T  de- 
itsza ur. 3/1 1879 w Ruozie lasowej.  s tu d en t  teoiogji , 
osta tn io  w Ławrykowie zamieszkały  zm arł  w Kijowie 
na h iszpankę dnia KO, grudnia 1918 i tam  zosta i  p o ­
chowany. Stwierdził to św iadek  T eo d o zy  Mmczakic- 
w cz pod przysięgą. W o bec  tego  za rządza  się na wr.io- 
szk  Alarii Uiezak po s tępow an ie  celem udowodnienia 
śmierci, a  zarazem ogłasza  się w ezwanie aby w iado­
mości udzielono Sądowi o wymienionym lub kuratorowi 
ad w . Dr. Jozefowi M :esczowi we Lwowie. Po upływie 
tego terminu i po p rzeprow adzen iu  do w odo  w, jedna- 
to w o ż  n e prędzej jak w trzy miesiące od dnia ogło- 
szeuia tego za rządzen ia  w gazecie u rzędow ej,  Sąd 
orzeknie  ostatecznie  o wniosku.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 17. listopada 1921. 1765



OAZETA LWOWSKA z dnia 4. i W;}. 1

T. S20V21 /4. Zarządzenie postępowania celem udijj 
wodufcnia śmierci. Franciszek A doli 2 im. Kran: -,yn

• Franciszka Antoniego nr. 20. listopada 1883 w Wtoseu- 
. bergu, rolnik, tamże ostatnio zamieszkały; został zabity 
na froncie .rosyjskim, pod T arnow em  w wigilie Bożego 
Narodzenia. Wobec tego zarzarwL się na wniosek Anny

' z  W e b e r ó w  K r a u s  p o s t ę p o w a n i e  c e l e m  u d o w o d n i e n i a  
1 ś mi er c i ,  a z a r a z o m  o g ł a s z a  się w e z w a n i e .  yl»v- d o  duń* 
31 m a r c a  1922 u d z i e l o no  S ą d ó w  i w i a d o m o ś c i  l ab  k u r a -

• t o r o w i  u d w , Dr .  F i l i powi  Z o r e i o w i  w e  I . W u w i t  P o  u- 
' p i w  ie t ę g o  t e r m i n u  i po  p r z e p r o w a d z e n i u  d o w o d ó w ,  
j e d n a k i m  oż, n i c  p r ę d z e j ,  j ak  w  t r z y  m i e s i ą c e  o d  dn ia  

' o g ł o s z e n i a  t e g o  z a r z ą d z e n i a  w  g a z e c i e  u r z ę d o w e j  S ą d  
c-rzoic.flS- o s t a t e c z n i e  n w n iosku .

Sąd okręgow y ćVwi!nv. Oddział VII,
Lw ów  dnia 12. grudnia 1921, 1865
'I. H ) 2:29/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Tadeusz Dul syn Franciszka i Rwy. 
nr. 17. października 1884 ostatnio w Czeremiiszni zam ie­
szkały. brat udzia! w w ojnie . inko żołnierz austr. przy 
40 p. .c. i wedle przeprowadzonych dochodzeń, zaginął w 
.czasie walki na rosyjskim froncie w październiku 1914 
pod .Józefowem. Od tego t j | i s u  nie daje n sobie znaku 
życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki u s taw o ­
wego domniemania śmierci po tnyśli par. 24 1. 2 u, c. 
wzgl. ust. z 31:3 1918 N. 128 Dzpp. W obec tego na wnio­
sek Wincentego-Ciurasia i Iowo w draża się po stępow a­
nie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. W ia ­
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi. Zaginio­
nego w zyw a się. Ł b y  sic; jawił przed podpisanym. S ą ­
dem o ile żyje lub .w inny sposób da! znać o sobie. Po 
dniu 20. października 1924 Sad na ponowny wniosek 
iednak nie prędzej jak w 0 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego za rz ąd zen ia . w gazecie urzędowej na ponowny 
wriiosek w yda ostateczno, orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
• Lwów dnia kwietnia 1921. 20.-.9

T. 24-S/2I<3. Edykt. Stcian Dzwimiyk syn Zacharka 
urodzony dnia i. stycznia 1892 w Markopolu powołany 
w roku 1914 d o ‘ czynnej służby woiskowej a r ty le ry j ­
skiej b ra ł .  udział w wojnie św ia tów -i rzekomo na w ło ­
skim {roncie. Ostatnia o nim wiadomość pochodziło z 
czerw ca 1017. Od tego c z a s u ' wszelki ślad po nim za­
ginał. G dy zatem prawdopodobnie, że nieobecny zmarł,  
w draża się na prośbę iego żony Pnrańki Ozwinnyk 
postępowanie na -uznanie Slciatta Dzwinnyka za zmar- 
b-yo a małżeństwa z nim zaw artego  za rozwiązane. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono S ą ­
dowi lub kura torow i adw. Drowi Hcssiowi w Złoczo­

w ie .  którego ustanawia się obrońcą węzła małżeńskie­
go wiadomości o zaginionym. Gdyby Stefan Dzwimiyk 
żvł, ma ón zawiadom ić o Icm. Na ponowną prośbę po 
fi miesiącach ..ud. --dnia ogłoszenia edyktu w ..Gazecie 
L wow skiej"  " "Sąd" "óśfdfBczuie : ro z s t r z y g n i j ’' powyższą 
prośbę. ' ' ■

Sad okresow y . Oddział IV'.
Złoczów dnia 9. września 1921. 1264
T. 3/22/3. W drożenie  postępowania ceicin uznania 

za  zmarłego. Tom asz  Dorożyńrifi, urodzony 30. listopa- 
'da  1881 w Ładyczynie . powiat Tarnopol, w yem igro ­
w ał w 1 iitym 1908 do Ameryki w celach zarobkow ych  
i prócz dwóch listfjw. jakie w roku 1908 napisał, nie 
daje dotychczas żadnej wiadomości o sobie. Gdy zatem 
przyjąć należy, żc zachodzi us taw ow e domniemanie 
śmierci, przeto w draża  się na prośbę żony Anny Doro- 
żyńskiej postępowanie celem uznania za zmarłego a 
związku małżeńskiego za rozwiązany. W ydaje  .się o- 
gółne wezwanie, aby udzielono Sądowi iub kura torow i 
P r .  patunow* adw okatow i w Tarnopolu, którego ró ­
wnocześnie ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym, Tomasza Doro- 
żyńskiego, o iieby żył. w z y w a  się, aby  przed niżej wy- 

' mienionym -Sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na ponowną prośbę 
po dniu 28. iirtego 1923 rozstrzygnie  o wniosku,

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarnopol dnia 1? stycznia 3 922. 1253
T. 236/21/5. 'Antoni W ary ny c ła  syn Macieja urodzo.- 

ny -w Probużnic 10. lutego 1S89, wstąpił w czasie 
ogólnej mobilizacji ' w  sierpniu 3914 jako żołnierz do 
ćżynnei służby przy  austr.  trenie 11 dywizji ł od tego 
czasu ślad za nim zaginął- Gdy1 zatem można przyjąć 
że  zaistnieją warmiki ..ustawowego doinuicinania śm ier­
ci w  rny.śi u s taw y  z dnia .31. m arca  1918 Nr. 128 
•Dzup. zarządza  sie na wniosek Józefy W arynyc i po­
stępowanie celem uznania wymienionej osoby za z m ar­
łą, ;; zarazem ogłasza sio wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo Dr. Kohnowi 
adw. w  C zortkcw ie . którego ustaną,wia się kuratorem  
nieobecnego. Antoniego W arynyc ie  w zyw a sie, ażeby 
s tawił sic przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
'dał znać o sobie. Po dniu 15. si_ęrpnin 1922 Sąd na po­
now ny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków dnia 3. lutego 192? 124?

|  KC^ZMASTE O B W I E S Z C Z E N I .  |

! P ib s t r a  kuratorem. Tenże kura tor zastępować będzie 
} wyż wymienionych w rzeczonej sprawie- na ich koszt 

i mehezpicczeństw<> dopóki oni w Sadzie sic nie /.głoszą 
lub pełnomocnika nic zatr.iłinują.

Sąd powiatowy. Oddział ii.
Radomyśl dnia sierpnia 1921. 2949 1 — 3
C. Ili. 32/22. Eety la. ib z c c A  Wojciechowi- Zmudzie 

niewiadomemu z miejsca pobytu wniósł Franciszek Żtmt- 
da do tui. Sąttii pozew o a/jjauie praw  spadkowych. 
R ozpraw ę wyznaczono na dzień 16. m arca (922 godz. 9 
rano. Coiem strzeż.enia praw pozwanego u.sLritęwta się 
Palia adw. Dra Fróiiticha w Rzeszowie kuratorem , k tó ­
ry zastępow ać będzie pozwanego .w. rzecz tK ic j^praw ie  
na iego koszt i n iebezpłeezećstwo, dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi., lub pełnomocnika nic zamianuje.

Nad pow iatow y. Oddział 111.
Rzeszów unia 16. lutego 1922. 2099
C. G6/Ć2/I. Edykt. Przeciw  Michałowi Skórce z Gli­

niku górnego, k tórego  miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu powiatowego we Frysztaku 
przez • Wojciecha RęUowicza z Glinika średniego pozew 
o zapłatę kw oty  5.00U Mkp. Na podstawie pozwu w y ­
znaczoną została  audiencja do ustnej ro z p raw y  na dzień 
17, m arca  1922 gotłz. 9 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 3. 
Celem .strzeżenia p raw  niewiadomego ustanawia się F a ­
na Sebastiana Szydłę w Gliniku górnymi kuratorem. 
Tenże kura ior  zastępować będzie niewiadomego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i n iebezpieczeństwo, do ­
póki on w Sądzie się 'nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
iWnianuje

Sąd powiatowy', Oddział !i.
Frysztak  dniu II .  lutego 1922. 2064

C. 67/22/1. Edykt. Przeciw Michałowi Skórce z Gli­
niku górnego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu pow iatow ego we F rysz taku  
przez Zofię Karwacką z Glinika średniego pozew o z&. 

J płatę kw oty  8.500 Mkp. Na podstawie pozw u w yzn a­
czona zosta.la audiencja do ustnc.i rozp raw y  rta. dzjeń 17- 

'm a r c a  4922 godz. 9 raito w tu t . 'S ądz ie  biuro Nr 3. C e­
lem strzeżenia praw  niewiadomego ustanawia się Pana 
Sebast ianą  Szydłę  z Glinika górnego kuratorem . Tenże 
kura tor  zastę im wąć będzie niewiadomego v r  rzeczonej 
sprawie na lego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Ładzie sit nie zgłosi iub pełnomocnika me zatjjianuie.

Sąd pow iatow y. Oddział H.
Frysz tak  dma II lutego 1922 . 2065
C. 1. 53,'22. Edykt. P rzeciw  nieznanej z miejsca po- 

bytu Kyfcc z Silbcrsteiuów Augcnstein wniesiony został 
przez Sztilima Schindlera z Mielnicy do Sądu pow ia to ­
w ego w .Mielnicy pozew o uznanie i przypisanie w ła ­
sności realności wid. 458 ks. gr. gm. Horoszowa. Do roz­
p raw y  w yznaczono audiencje na 27. m arca  1922 godz. 8 

rrano.--Dla; strzeźem a śprarv Ryjk; Augertstein ustąńowio- 
no. kuratorem  Dra Konigsberga adw o k a ta  w Mtelnićy, 
k tóry  zas tępow ać  ją będżic. .n a  jej koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki ona. w Sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Mielnica dnia 21. stycznia 1922. 2066
Vr. 147/21. Jakób Wili syn Ałba z Kolpca, Izydor 

W eid en fda  syn Abrahama z Drohobycza i Leib Pom e- 
rattz syn .lakóba z Drohobycza zostali wyrokiem Sądu 
okręgow ego w  Sam borze  z dnia 4. listopada 1921 za ta j­
ne gorzelnictwo zasądzeni na karę  więzienia po sześć 
miesięcy.

Sąd okręgowy. Oddział VI.
Sam bor dnia 4. listopada 1921. 2026

czenia. Gdy zatem Sądowi podpisanemu oprócz Dra W i­
tolda Chodźki nic są zmam inni dziedzice, którym b y  
dc te: .-puścizny i a kie p raw a przysługiwał;. ,  pr/c to .  
w zyw a się .wszyztkidi tycy- którzy  óo spodku tego ro­
szczą sobie' prelensię, aby w ciągu leacego roku li­
cząc od dnia edyktu, w podpisanym Sadzie się zgłosili 
i sycę praw a wykazali , gdyż  w razie przeciwnym, spa­
dek |x;zyzr:any zostamt- tym dziedzicom, którzy swe 
praw ,i do spadki! zgłosili i deklaracjo wnieśli.

Sąd powiatowy cywilny, Oddział X!l.
Krakóv. ćmią 31 grudnia 19?!. 2054

[ i

l J

C, 186/21/1. Edykt. Przeciw  Jędrzejowi, Kazimierzo­
wi, Wincentemu Kielianont, których miejsce pobytu jest 
liicjyane, wniesionym został do Sądtt^ pow iatow ego w 
Radomyślu wielkim przez Mar je z Fulów  Polakow ą po- 
ztrw o zniesienie współwłasności realności Iwli. 14' gm. 
kat. izbisku. Na podstawie pozwu w yznaczono 'audiencje 
na dzień 17. marca 1922 o godz. 9 .rano w Sądzie tut. 
»ala Nr. 2. Celem strzeżenia praw Jędrzeja, Kazimierza 
i Wincentego Kiełianów ustanawia się Pana udw. Drą

Ns. VI. 555/21/2. Edykt. Na wniosek Chafma Neu- 
battera w S tanis ławow ie w draża  się postępowanie ce­
lem amortyzacji rzekomo przez wnioskodaw cę zagubio­
nego kwitu zas taw nego  Pow szechnego  Banku Depozy­
towego fiłja L w ów  na los turecki Nr. 311.5S9 opiewają­
cego. Posiadacza powyższego kwitu w zyw a  się przeto, 
aby  zgłosił się ze swojemi praw am i w ciągu jednego 
roku w przeciwnym bowiem razie po upływie pow y ż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy. Oddział VI.
Stanisławów  dnia 24. listopada 1921. 21044 1 - 3

C K O N K U R S Y . I
Prcz. 7647/22. W okręgu lwowskiego Sądu apelacyj­

nego opróżniły się posady naczelników Sądów  pow iato­
wych w Mielnicy. Grzymałowie, Kopyczyńeach. Koso­
wie, Skalacie. Mikulirtcuch, Du łowisk ach. Jabłonowie,
Kozo wie. Buiigrocfctę, Pruchniki!. Krakowem Żabiu, 2u- 
raw ułe i w  Kałuszu. Kandydaci o te tub o takie saote 
posady, które mogą opróżnić Sie w innych Sądach po­
w iatowych, wniosą udokumentowane podania w drodze 
służbowej najdalej do  dnia 20. m arca 1922 na ręce P r e ­
zes;: Sądu apelacyjnego we Lwowie

Prezes  Sądu apelacyjnego.
Lwów dnia 25 lutego 1922. 2658 1—3

l S M O K I . ]
A. X. 393/21/TO. Edykt. Podaje się do publicznej w ia­

domości, że dnia 17. czerw ca 1921 zmarła  w Krakowie 
Józefina z Chodźków Jeżow ska pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli z daty Kraków 22. maja 1952, 
które uznam) za kodycyl a przewód spadkow y w drożo­
ny. został na podstawie ustawow ego porządku dziedzi­

Firsn. lt>/22. Rej C. 38. Zmiany dotyczące firmy iuż 
wpisanej. Dma dzisiejszego przy iirmi.:: Brzmienie
s,Eos“. Spółka Kinematograficzna /. ograniczoną poręką 
w Białej. Siedziba; Biała. Przedm iot prze tNłęfei ąjs.t w a : 
.wyrób i nabywanie iikttćw i artykułów  potrzebnych 
iii a kiua ~ wpisano w rejestrze następujące zmiany: '  
Spółka opiera się obecnie na akcie ustępstwa z o.aty; 
Biała, duia 17. sierpnia 1921 r. L. R. 5183 i cesji z da­
ty :  Biała dnia 22 listopada 1921 r. L. R. 5625. Gstąpiii 
zawiado-wej* Dr. Albert (jkrtlłcb i A leksander liauincri,
ą jedynym zawiadowcą spółki i uprawnionym do za ­
s tępstw a jest wyłącznie Józef Postupka, kupiec w 
Białej. Tenże podpisywać będzie firmę w ten sposób, 
żc pod nazwą firmy przez kogokolwiek bądź wypisana 
— łub pod pieczątką wyciśnięta zaw iadow ca Józef Po- 
.^titpka litriieśc: swe imię i nazwisko w spfcsób w poda­
niu podany.

Są.d okręgowy, jako handlowy. Oddziai II. 
Wadowice, dnia 2S. stycznia 1922 i. 167(1
Firm: 56;22. Rej. A. 1. 22. Zmiany dotyczące się do

p p isan e?  iuż firmy. Siedziba firmy: Przem yśl.  Brz me­
nie firmy: P. Krebs.' Odtąd: P. Krebs magazyn tow a­
rów blaw atnych • w PrzCmyśłu. Przystąp i:  ł ten ryk
Krebs, kupiec w Przem yślu . Skutkiem czego powstała  
' jawna spółka handlowa od 26, stycznia 1922. U praw ­
nieni do zastępstw a spótuic; łącznie. Podpis fir­
m y: Brzmienie firmy podpisywać będą oby dwaj spoi-' 
łiicy łącznie.

Sąd okręgow Oddział IV,
Przem yśl,  dnia -1. bitego 1922. . 1710
Firm. 21/22. Rej. A... 1. 3. Wykreślenie firmy. Z re-. 

jestru wykreślono: Siedziba firmy: S ta rzaw a . Brzmie­
nie firmy: Herman Mtrtirer et C-o tar tak  parow y fa­
b ry k a  skrzyń i wełny dsew nej w Stazawie . Pzedmiot 
przedsiębiorstwa: ta r tak  parow y iobryka skrzyń i w e!- ; 
ny dzewuej skutkiem zlikwidowania przedsiębiorstwa. 
Dzień wpisu 15. stycznia 1922.

SątL ókregów y jako handlowy. Oddział IV. 
'Przemyśl, dnia 14. stycznia 3922, 1711
Finn. 10923/21. Ry. A. 28. a. Zaprotokołowanie fir­

my. Do rejestru  handl. Oddział kjg. A. wpisano na dniu
2. stycznia 22. Siedziba firmy: Grybów, brzmienie fir- 
jm.y: „Samuel Fm irer“. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
handel tow arów  mieszanych. Właściciel: Samuel Fiih- 
rer. Podpis firmy w łasnoręczny właściciela pełnem i- 
mieniem i nuzwiskietn.

Sąd okręgowy, jako handlow y Oddział IV.
N owy Sącz, dnia 7. stycznia 192!. 1?21
Ftm. 964/21. Stow. Ili. 314. W ykreślenie  firmy. W 

rejestrze s tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych 
w ykreślono na dniu 3. grudnia 1921 firmę ..Spójnią", 
stowarzyszenie  spożywcze personalu miejskiego zakfa- 
e lek trycznego w Nowym Sączu zare js trow aną ts. u- 
wałą z dnia 7. września  1918 Firm. 87/18. S tow. 11!. 
514. a to z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa.

Sąd okręg o w w  jako handlowy* Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3. grudnia 1921. 172C
Firni. 67. S two. VL 309. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już firm. Do rejestru wpisano 12. m arca i 921. 
Siedziba firmy Lwów . Brzmienie firmy Związek p g I- 
skich przem ysłow ców  nurtowych Stow. zare.i. z ogr 
póreką. P rokurę  udzielono Michałowi Jakubowskiemu, 
przem ysłow cow i naftowemu we Lwowie uł. Leoo.a S a ­
piehy 3.

Sąd okręgow y, jako hand)owv. Oddział IV. 
L w ów , dnia 27. lutego 1921. 1771
Firm. 318. Rg. A. I. 371. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. kwietnia 
1921. Siedzibą firmy Lwów. Brzmienie firmy Schex i 
Simizel. Ztrtkłtiy w miejsce dotychczasowego posiada­
cza firmy . MfchaWny Schex wstąpi! jako jst»iadacz 
firmy O łtokar Scltex tló tychczasowy prokurent tej fir­
my. Udzielona prokurę (jtłofearówi Sdiex  cottiięto. 
Podpłs firmy pod brzmieniem firmy podpis posiadacza.

Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 28. mfi.rca 192!. 1773

Firm. 441 Rg. A. HI. 68. Wpis firmy spółko w ej. W pisa­
no tlnia: 11. kwietnia 1921. Siedziba firmy: L w ów , K;t- 
mińskiego 9. Brzmitmic- n rm y : „Rittiy i V,:a d t s “ . P rzed ­
miot przedsłęblorstw  handel towarów galanteryjnych, 
modnych i noryntbergskich. I^odzaj spółki: jawna spół­
ka handlowa od 6. kwietnia 1921. Nazwiska jawnych 
spójników: Ernestyna Rudy Lwów, Ł yczakow ska  55, 
Majer Wachs, Lw ów , Piastów 10. Uprawnieni do za 
s tęps tw a  spółki: są obaj spóinicy kołiektywnfe. Podpis 
firmy: Obok wyciśm ęteiTub w p i s a n e j  firmy obai spal- 
nicy umieszczą swoje podpisy.

Sąd okręgow y, jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 11. kwietnia 1921. 1774
Firm. 174. stow. . lii. 255. Zmiany { dodatki odnoszą 

cc sie do już wpisanej firmy. S tow arzyszen ia  zarobko­
wego i gospodarczego. Wpisano do rejestru  s to \v .rzv -  
szeń zarobkow ych i gospodarczych. Siedziba s to w a­
rzyszenia: Gródek Jagielloński. Brzmienie rirtny: Skla-;
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'dnica Kółek rolniczych, stowarz. zarej . z ogran. por. w 
^Gródku Jagiellońskim. D> rckcja. dotychczasowi d y re ­
k to ro w ie :  Kazimierz Szturm i Artur Emeryk Samogyi 
łistąpili, a w ich miejsce w ybano  dyrektoram i: Tadeu­
s z a  Wesołowskiego urzędnika Magistratu  w Gródku 
Jagrielioitskiiii i Leopolda Iżyckiego urzędnika sądow e­
g o  w Gródku Jagiellońskim. Udział c /iołtków: podw yż­
szony do kw oty  100 Mp. Data wpisu:. 15. lutego 1921.

Sąd okręgow y, jako handlowy, Oddział IV.
, Lwów, dnia 15. iutego 1921. 1776

Finn. 1376/21. stow. VII. 210. Wpis firmy spółdziel­
czej. Do rejestru wpisano dnia 29. października 1921. 
Siedziba firmy Lwów. Brzmienie iirmy Knyharsko wy- 
daw nycza  spójka C zerw ona  Kałyna koop era tyw a  z 
obiri. porukoju u Lwowi. P rzedm iot przedsiębiorstwa: 
DźiaiSahio‘C  spółdzielni je s t  ogranie?, wyłącznie  do człon­
ków. Celem spółdzielni jest podniesienie zarobku i go­
spodarstw:,' członków przy  pomocy spólnego p ro w a­
dzenia przedsiębiorstwa i podniesienie stopnia kultural­
nego sw ych członków. W  tym celu spółdzielnia będzie 
w yd aw ała  książki, broszury, czasopisma i wszelkie u- 
tw o ry  z dziedziny li teratury, muzyki i pięknych sztuk.; 
2. prowadziła księgarnio .i kiosk gazeciarski; 3. zaku­
p yw ała  i prowadziła  drukarnię, li tografię i wszelkie­
go rodzaju przedsiębiorstwa wchodr-sace w zakres  dru­
karskiego przem ysłu; 4. urządzała  odczyty, w y k łady  
teatralne, w y s ta w y  itp. Rodzaj przedsiębiorstwa odpo­
wiedzialność deklarowanym i udziałami a ponadto t r z y ­
krotną kwotę dek larowanego udziału. W ysokość  u- 
działu 500 Mp. z czereo polew a płatna przy  przyjęciu 
a reszta najdalej do końca roku obrotowego. Zarząd 
spółdzielni składa się z trzech członków i dwóch za­
stępców. C z ł o n k a m i  s ;  1/ Osyp Niawrockyj, 2) Bohdan 
Hnat; wvcz: 3- Mychaiło Postoluk, w e L w ow ie  zamie­
szkali. Pismo przeznaczone do ogłoszeń Każdoczesny 
organ ' to w arz y s tw a  Krajewyj Sojuz rew izyjnych ru­
sk i ch  stow arzyszeń  hospodprskych, pożyczkowych, 
t - h c w e l n y c h  i prom ysłow ych  we Lwowie, jakiego o r­
ganem obecnie jest H ospodarsko koopera taw nyj cza- 
s o py ś .

Sad okręgow y, jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. U. października 1921. 1783
Firm. 83. Rg. A, II. 339. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych i u? firm. Do rejestru wpisano dnia 12. marca 
1021. Siedziba firmy Lw ów . Brzmienie* firmy Pfeicr  
K i;|k  i Schapira handel tow arów  b ław ałnych  we L w o­
wie. Zmiany: w miejsce spólmka Józefa Kurza, set-ky 
w ystąpił ze spółki wstąpił iako spóluik Izydor Kurz, 
kupiec we Lwowie, Gazowa 26.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów , dnia 27. lutego 1921. 1779
Firm. 1541. Rg. C. II. 360. W ykreś lenie  firmy z re­

jestru. Z rejestru w ykreślono dnia 28. E m n a d a  1921 
Siedziba firny L w ów . Brzmienie firmy T eua te  T o w a­
rzys tw o handlowo-techniczne. Spółka z ogr. .odpowie­
dzialnością. W skutek  fuzji spółką akcyjną Tehate  to ­
w a rzy s tw o  dla handlu przem ysłu  i rolnictwa, które 
przyjęło wszelkie zobowiązania i wierzytelności spółki.

Sąd okręgow y, jako handlowy. Oddział IV. 
L w ów , dnia 18. listopada 1921. 1781
Firm. 876. Rg. C. V. 113. Wpis filji wpisano dnia 

29. sierpnia 1921. Brzmienie firmy zakładu głównego 
K rakowska spółka spedycyjna z ogr. odpowiedzialno­
ścią. Transport.  Brzmienie firmy: Zakładu filialnego
K rakow ska spółka spedycyjna z ogr. odpowiedzialno­
ścią T ranspor t  filja we Lwowie. Siedziba Zakładu głó­
wnego Kraków, zakładu filialnego Lwów . Czas trwania  
nieograniczony. Stosunki p raw ne  spółki: spółka  opiera 
się na kontrakcie spółki z daty' Kraków 14. paździer­
nika 1919. 1. rep. 17240. P rzedm iot przedsiębiorstwa: 
prow adzenie  interesów w chodzących w zakres  biura 
spedycyjnego i komisowego i to  prow adzenie  takich in-

H p f e k o m ,
D r o g u e r J o m

dostarcza  Neo Fosfa tvnę  
Galena, Dom Ajencyino-Han 
dlowy Michał Nodzeński. 
K raków, przedstawiciel ria 
M ałopCskę- 11L5

R eklam a,
dźwignią

handlu!

^złonkow ie Konsumu sądo- 
*0* isego v> Sanoku, spółdziel­
ni z odpowiedzialnością udzia­
łami, uchwalili na zgromadze­
niach 8. stycznia i 12. lutego 
1922 r. rozwiązanie spółdziel­
ni. Likwidację wedle przepisów 
art. 76 do 84  ustany o spół­
dzielniach, przeprowadza osia- 
ini Zarząd w rejestrze uwido­
czniony Wierzycieli rozwiąza­
nej spółdzielni wzywa Zaiząd 
aby roszczenia swoje jafcnaj- 
rychlej zgłosili. Po upływie 
roku od tego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej" majątek 
spółdzielni będzie rozdzielony 
a wierzyciele, którzy do tego 
czasu roszczeń swoich nie 
zgłosili — mogliby się zaspo­
koi:: jedynie z nierozdziełone- 
go jeszcze majątku. :041

2060
Lm. 15.768/22/1.

O B W IESZCZEN IE.
We w torek om a 7. marca 1922 o g o ­

dzin ie 10 przed południem  odfeędzże się  
licytacyjna sprzedaż 10 skrzyń w in a  o w a­
dze 1077 kg.

T o w a r  t e n  jest  złożonyjjw  m agazynie  
przy u l. Legjonów 1. 39,

Lwów, dnia 23. lutegn 5922.
M agistrat krói. sto i. m. Lwowa.

te resów  bądź samody.ienie, bądź przez wzięcie udzia­
łu w innych podobnych przedsiębiorstwach. W ysokość 
kapitału zakładowego 225.060 Koron. W ysokęść  ui­
szczonych w płat 205.000 Korom. Nazwiska zaw iadow ­
ców zakładu głównego i filialnego: Leon Margulies, 
kupiec w Krakowie. M aurycy  Yorzimmcr kupiec w 
Krakowie, Herman Zipper, kupiec w Krakowie. Podpis 
firmy zakładu głównego i fiijahteeo: Zawiadowcy pod­
pisywać bedą firmę w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stampiłią lub wypisąnem brzmieniem firmy spółki przy 
fiijainym zakładzie z dodatkiem filja we Lwowie podpi­
szą dwaj zaw iadow cy swoje pełne imiona i nazwiska.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział IV.
Lwów , dnia 19. sierpnia 192!. 1784

Firm. 35. stow. V. 298. Zmiany i dodatki do wpisa­
nych już firm stow. zarobk. i gosp. Do rejestru w pisa­
no dnia 12. marca 1921. Siedziba stowarzyszenia  
Lwów. Brzmienie firmy Związek gospodarczy profe­
sorów Politechniki stow  zar. z ogr. poręką we Lwo­
wie. Zawiadowcy w miejsce dotychczasowych Z arzą­
du, k tó ry  ustąpił w y brano  na wabieni zgromadzeniu 
odbytem na dniu 6. m arca  1920. zaw iadow cam i: Flelene 
Maurizio żonę prof. Rolit. we Lw ow ie  i Dr. B enedykta 
Fułińskiego prof. Poiit. we Lwowie oraz zastępcami 
zaw iadow ców  Dra Kazimierza Raszewskiego i Dra O t­
ta Nadowskiego prof. Poiit. we Lwowie. Udział człon­
ka podw yższono do kw oty  100 Mp.

Sąd  okręgowy, jako handlowy. Oddział IV.
Lwów , dnia 27. lutego 1921. 1788
Firm. 95. Rg. B. I. 172. Zmiany -i dodatki do wpi­

sanej już firmy. Do rejestru wpisano 12. m arca  1921. 
Siedziba firmy Lwów . Brzmienie firmy Bank dyskon­
tow y we Lwowie P rok u rę  udzielono Robertowi Terti- 
lowi, sekretarzow i Banku we Lwowie.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział IV. !
Lwów, dnia 28. lutego 1921. 1787
Ffrni. 1006. Sp. I. 84. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru handlowego wpisano dnia: —  
Brzmienie firmy: Akcyjny Bank hipoteczny. Siedziba

Firmy: Lwów. Zmiany Prokurę  udzielono p. Kazimie­
rzowi Yeltzemu, Naczelnikowi Buchalterii Zakładu.

Sąd okręgow y cywilny jako. handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. sierpnia 1921. 1791
Firm.. 14S6. Rg. A. II. 242. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 10. listopada 
1921. Siedziba iirmy Lwów . Brzmienie firmy L. Amster 
i A. Chothier. Zmiany Zakład głów ny przeniesiony zo­
stał z dniem 15. grudnia 1920 do siedziby filji spółki w 
Przemyślu zarej. do firm. 26/10 C. Rg. A. 1. 250.

Sąd okręgowy, iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów , dnia 25. października 1921. 1793
Firm. 393: Rg. B. I. 36. Zmiany i dodatki dotyczą ;e 

fi :my już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. kw ie­
tnia 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy:
Ziemski Bank k re d y to w y  tow. akc. we Lwowie. Na­
stępujące zmiany: Rada nadzorcza na posiedzeniu od­
bytem  na dniu 26. lutego 1921 zamianowała do tychcza­
sow ego prokurzystę  M ariana Sienickiego wiccdyrekni- 
rr.-in Zakładu centralnego.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 6. kwietnia >921. i -i ■ ‘
Firm. 1555. Rg. A. 1. 179. Wpis zmian dotyczących 

już wpisanej firmy spółkowej. Do rejestru wpisano 
23. listopada 1921. Siedziba firmy: Żółkiew. Brzmień.u 
firmy dotąd: ..Rimait Kuttin & Kratz, cegielnia paro-.1 . 
i fabryka  dachówek w Skw arzaw ie  Starej kolo Żói 
kwi.‘‘ Brzmienie firmy odtąd: „Rimait i Kuttin, cegL - 
nia paow a i fabryka dachówek w S kw arzaw ie  S ta r . :  
koło Żółkwi." Zmiany: Wspólnik Feibisch Kratz zrr:i;ri. 
W yłącznym i właścicielami firmy są odtąd: Dawid R:~ 
malt przem ysłowiec w Kałuszu i inż. Jakób Kurtiu przs. - 
mysłowiec we Lwowie, k tórzy  zastępują spółkę ■ pod 
pisuj;; oświadczenia spółki łącznie w ten sposób. ; • 
każdy z nich pod brzmieniom firmy wypisze swoje i r : ,  
i nazwisko.

S rd  okręg:-.w” jako harMłnny. Oddział iV. 
Lwów  dnia 18. listopada 1921. ! " 2 :

 00-----

O s f i r s e ż e n i e *
N iniejszem  zaw iadam iam y Szanowną .K iijentelę, iż od pew n ego  czasu  

ukazały się  w  handlu tow ary, z o p a k o w a n i a  jak również ostem plow ania
nader podobne są  do naszych, uslępu- 
jące im jednak bezw arunkow o co do 
gatunku.

W ęelu  uniknięcia nieporozum ień
przy nabyw aniu naszych tow arów , 
prosim y uprzejm ie o zwracanie bacznej 
uw agi na m arkę fabryczną, której w zór  
podajemy.

TOWARZYSTWO AKCTJffE

WIBHB m m  BINEK®
d a w n ie j  BESMZEL i KU39ITZER

1. ZS!YCZil]|IE W i l l  Z 6 B 0 H 1 E
a k c jo n a r ju s z ę

i r t t g i M i r s M H o g e l H t e
5. A. odbędzie się

m m  13 .  m m m  b r .  w e  lw o w ie
o godz. 12 w południe w sali posiedzeń Polskiego Banku 
Przemysłowego przy ul. 3-go Maja I. 9, z następującym

porządkiem dziennym:
1)

2)

3)
4)
5)

6)

O dczytanie protokołu  z ostatn iego  Nadzwyczajnego W alnego Z grom a­
dzenia.

Spraw ozdanie Zarządu z dzia ła lności Spółki w pierw szym  roku opera­
cyjnym * przedłożenie bilansu, oraz rachunku strat i zysków.

S p r a w o z d a n ie  Komisji Rewizyjnej na udzielenie absolutorjum  Zarządow i.
W niosek na rozdział czystego  zysku.
U stalen ie w ynagrodzenia Członków Dyrekcji i Rewizorów rachunkowych 

i w ybór rew izorów  rachunkow ych na n astęp n ą  kadencję.
W nioski i interpelacje.

Akcjonarjusze chcący w ziąć udział w  tym Zgrom adzeniu, w inni na 
ośm dni przed term inem  złożyć sw e akcje w K asach P olsk iego  Banku Prze­
m ysłow ego  we Lw ow ie lub jego  Oddziałach celem  otrzym ania legitym acji, 
upow ażniającej do udziału w Zgrom adzeniu (§ 16 statutu). 2056
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